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Wywołało powszechno KryipKc
Z a d o w o l o n y  Z a c z y n  I d r .  S ta tH

S z e f  O z o n u  p os . S k w a r c z y ń s k i 
z a a ta k o w a ł w  s p o s ó b  n ie zw y k le  
f;iln y  całą b ez  w y ją tk u  o p o z y c ję . 
P r z e m ó w ie n ie  to  w jw o ła ło  s z e ­
r e g  k o m e n ta rz y  w  k o la ch  p o l i t y ­
cz n y ch .

U w a ż a n e  je s t  on o  p o w s z e c h n ie  
ja k o  d a ls z y  p rze ja w  n ą g o te k  to - 
ta listyczn ych . A ta k u ją c  w szy s tk ie  
u g r u p o w a n ia  p o li ty c z n e , po?- 
S k w a r c z y ń s k i s ta je  w y r a ź n ie  na 
s ta n o w isk u  w yłą czn ości O zonu, 
o d rzu ca jąc  m oż liw ość  w sp ółp ra cy

z innym i 
cznym i.

u g r u p o w a n ia m i p o l i t y -

W  ró ż n y c h  k o la ch  o b o z u  sa n a ­
c y jn e g o  są d ą ż e n ia  d o  ro z s z e r z e ­
n ia  fr o n tu  p o li ty c z n e g o . K r z y ż u ­
ją  s ię  ró ż n e  p o g lą d y  i różn e  k o n ­
c e p c je .  J a s k r a w ie j w y s tę p u ją  ten  
d e n c je  porozum ien ia  się z g ru p a ­
m i le w ico w y m i. R ó w n ie ż  s iln ie  
w y s tę p u ją  dążenie  do  p rozou m ie - 
nia się ze S tron n ictw em  L u d o ­
w ym . N a jcisze j jest w  o b o z ie

Zniesienie uboju rytualnego
odłożone do r. 1943

N a  w to r k o w y m  p o s ie d z e n iu  
s e jm o w e j k o m is ji  a d m in is t r a c y j­
n o  * s a m o r z ą d o w e j p o s e ł L e o ­
p o ld  r e fe r o w a ł  p r o je k t  n o w e li 
w n ie s io n e j p r z e z  p o s ła  D u d z iń ­
s k ie g o  d o  u sta w y  o u b o ju  z w ie ­
r z ą t  g o s p o d a r s k ic h  w  rz e ź n ia ch . 
P o  d y s k u s ji ,  w  k tó r e j g lo s  ż a b ie  
r a li  m in is te r  r o ln ic tw a  i r e fo r m  
i-o ln y ch  P o n ia to w s k i, d y re k to r  
B o b r o w s k i w n io s k o d a w c a  p o se ł 
Dudziński o r a z  b r o n ił  u b o ju  r y ­
tu a ln e g o  p o s e ł T r o c k e n h e im  —  
p r z y ję t o  p r o je k t  n o w e li za zm ia ­
n am i d o ty c z ą c y m i a rt. 5 .

W e d łu g  b r z m ie n ia  n o w e li  m i­
n is te r  r o ln ic tw a  i r e fo r m  r o l ­
n y ch  w y z n a c z a ć  b ę d z ie  d o  d n ia  
31 g r u d n ia  1942 r . m a k sy m a ln e  
i lo ś c i  z w ie rz ą t , k tó r y c h  u b ó j m o 
że  b y ć  d o k o n a n y  s p o s o b e m  r y tu ­
a ln y m . P r z y  ty m  w  r. 1939  k o n ­
ty n g e n t  u b o jo w y  n ie  m oże  p r z e ­
k r a c z a ć  k o n ty n g e n tu  z  r . 1938. 1 
W  n a s tę p n y ch  la ta ch  ro z m ia r y  j

p o c h o d z ą c e g o  z t e g o  u b o ju  b ę ­
d z ie  p r o w a d z o n a  p r z e z  z a rz ą d y  
g m in  b e z p o ś r e d n io , lu b  za  p o ­
ś r e d n ic tw e m  in s ty tu c ji  s p e c ja l ­
n ie  u p o w a ż n io n e j d o  t e g o  p r z e z  
M in is te r s tw o  R o ln ic tw a . D o ch o ­
d y  os ią g n ię te  z  u b o ju  i sp rzed a ­
ży  m ięsa  m a ją  b y ć  przezn aczon e 
na rzecz  u spraw n ien ia  obrotu  
zw ie izętam i g osp odarsk im i w da 
n ych  gm inach .

KRZYŻ ZASŁUGI 
ZA DZIELNOŚĆ

P o z a  ty m  ńa  p o s ie d z e n iu  s e j ­
m o w e j k o m is ji  a d m in is t r a c y jn o -  
s a m o r z ą d o w e j r o z p a tr y w a n y  b y ł 
r z ą d o w y  p r o je k t  u s ta w y  o  z m ia  
n ie  r o z p o rz ą d z e n ia  P r e z y d e n ta  
R P . o u sta n o w ie n iu  K r z y ż a  Z a ­
s łu g i za  d z ie ln o ś ć .

D o ty c h c z a s  o b o w ią z u ją c e  r o z ­
p o r z ą d z e n ie  o  u s ta n o w ie n iu  
K r z y ż a  Z a s łu g i za  d z ie ln o ś ć

s a n a c y jn y m  o  p o r o z u m ie n iu  z 
u gru p ow an iam i n arod ow y m i, M o 
że  to  je s t  w y n ik ie m , ja k  to  z r e ­
sztą  p isa liśm y , ta k ie g o  s ta n u  r z e ­
cz y , że  p r z e w a ż n ie  ci, k tó r z y  n a j ­
g ło ś n ie j w y s tę p u ją  n a  z e w n ą trz  z 
h asła m i n a r o d o w y m i ,są  je d n o ­
cze śn ie  n a jza ja d liw szym i zw o le n ­
n ikam i w y łą czn ości i m on opolu

P r z e m ó w ie n ie  p os . S k w a r c z y ń -  
s k ie g o  m a  n ie w ą t p liw ie  na ce lu  
o d s u n ię c ie  m o iliw u e  na cza s  n a j­
d łu ż s z y  w s z e lk ic h  p r ó b  p o ro zu ­
m iew ania  się z czyn n ik am i pozń 
sa n acy jn ym i. W  ten  sp o só b  p r z e ­
m ó w ie n ie  p os . S k w a r c z y ń s k ie g o  
je s t  w ła ś c iw ie  realizacją  p r o g r a ­
m u „Z a c z y n u " , k tóry  ja k  w ia d o ­
m o , je s t  z w o le n n ik ie m  n a jd a le j, 
p o ję te j  w y łą c z n o ś c i  s a n a c y jn e j ,  w

czym  przyp om in a  stan ow isko d a ­
w n e j g ru p y  p u łk ow n ik ow sk ie j.

O ile  w  p o g lą d a c h  n a  s tr o n n ic ­
tw a p o li ty c z n e  p os . S k w a r c z y ń s k i 
id z ie  p o  lin ii „ Z a c z y n u "  o  ty le , 
je ś l i  ch o d z i o  a ta k  n a  m ło d z ie ż , 
je ś t  on k on tyn u atorem  p rzem ó­
w ien ia  dra Stahla, z a p r z y ja ź n io ­
n e g o  zresz tą  z g ru p ą  „ z a c z y n o ­
w ą ^  P r z e m ó w ie n ie  b o w ie m  p os . 
S k w a r c z y ń s k ie g o  o c e n ia ją  w  ten  
sp o só b , że  je s t  o n  rów n ież  z w o ­
le n n ik ie m  za s to so w a n ia  d o  m ło ­
d z ie ż y  rad yk a ln ych  m etod  m e ­
chanicznych .

O sta tn ie  p r z e m ó w ie n ie  p os . 
S k w a r c z y ń s k ie g o  je s t p ow szech ­
nie ocen iane ba rd zo  k r j tycznie. 
N aw et w  w ie lu  k o ła ch  ozon ow y ch  
nie w zbu d ziło  on o  zach w ytu

Z n o w u  a t a k  n a  m ł o d z i e ż
List profesora Bartla

I p r z e m ó w i e n i e  s a n .  Z a r z y c k i e g o
wyraźnie niegodne naps*w *e stro ­
ny pewnego odłamu miodr,czy Kie­
rowane niewątpliwie z ptza kół-*- 
kadririckich. Jesteśm y wpiost zo­
bowiązani, by fakty tego -odzaju 
potępić z pełnym oburzeniem i by 
dom agać się od rządu, ażehy^ czło ­
nek senatu za swą działalność par 
lam entam ą nie był raiażom y "na 
szvkany i ataki ze strony niepo­
czytalnej części uczącej się m ło­
dzieży".
W  g ło s o w a n iu  p r z y ję to  b u d żet 

z p o p ra w k a m i p o d w y ż s z a ją c y m i 
g o  z a ró w n o  p o  s tron ie  d o c h o o ó "  , 
ja k  w y d a t k ó w  o  61 tys. zł. U -
e h w a lo n o  r ó w n ie ż  k ilk a  ro.O iU -

S en a ck a  k om isja  bu dżetow a  z e ­
bra ła  się w e  w torek  przed  p o łu d ­
n iem . ce lem  p rzeprow adzen ia  g ło ­
s o w a n ia  n a d  u sta w ą  s k a r b o w ą  i 
p r e lim in a rz e m  b u d ż e to w y m  na r. 
1939/49 .

N a  p o c z ą tk u  p o s ie d z e n ia  p r z e ­
w o d n ic z ą c y  sen . Z a r z y c k i  o d c z y -  1 
ta ł l is t  p r o f .  B a rt la , w y ja ś n ia ją c y  
p r z y c z y n y  n ie m o ż n o ś c i p r z y b y c ia  
na p o s ie d z e n ie  k o m is ji .  P r o f .  B a r - j  
tel p isz e  d o s ło w n ie :

„S ytu acja  na tułejszych  uczel­
niach nie pozw ala mi na opuszcze­
nie Lw ow a. T erroryści i gw ałci­
ciele praw a i pow agi państwa uwa­
żaliby to za ucieczkę. N igdy nie 
podaw-ałem tyłu i nie będę czynił 
tego w przyszłości” .
L is t  sen . B a rt la  u z u p e łn ił  s e -  i 

n ator Z a r z y c k i, tw ie r d z ą c , że  s e -  [ 
n a tor  n ie  o d p o w ia d a  za sw e  p r z e -  j 
m ó w ie n ie  p r z e d  o p in ią . A  t y m ­
cza sem  ja k  m ó w ił  p  Z a r z y c k i :  

„O to  za sw e przem ówienie w 
parlam encie spotykają  sen. Bartla

cyJ’
A ta k i na  m ło d z ie ż  a k a d em ick a  

n ie  u sta ją . R o z p o c z ą ł j e  m m  
Ś w ię to s ła w s k i i p os . S tah l —  a o* 
b e cn ie  —  ja k  w id a ć  —  są d a le j 
k o n ty n u o w a n e . O sta tn io  n o tu je ­

m y  w y s tą p ie n ie  gen . S k w a r c z y ń ­
s k ie g o , p r o f .  B a rtla  i sen. Z a r z y c ­
k ie g o .

Ucieczka czerwonego premiero
„ P ą ż y ł e m  d o  z a w a r c i a  p o k o j u

oświadcza b. p re zyd e n t A za n a
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u b o ju  r y tu a ln e g o  b ę d ą  c o r o c z n ie  ,P r2 e w id u je  m o ż n o ś ć  n a d a w a n ia
zm niejszane. W reszcie  z dn. 31 
g ru d n ia  1942 r. u bó j rytua lny  
będzie  zn iesiony .

U staw a p r z e w id u je , że  u b ó j 
r y tu a ln y  n ie  m o ż e  b y ć  w p r o w a ­
d z o n y  w  ty c h  m ie js c o w o ś c ia c h , 
g d z ie  g o  d o ty c h c z a s  n ie  s to s o w a  
no. S praw ę re g u la c ji obrotu  m ię 
sem  n orm ow a ć będą  r o z p o r z ą d z ę  
nia M in istra  P r z e m y s łu  i H a n ­
d lu , w ydane w  porozuroie .ii '1 z 
M in istrem  R o ln ictw a  i R e form  
R olnych . W e d łu g  ty ch  ro z p o rz ą  
d z e f  m ię so  b ę d z ie  s p e c ja ln ie  zna 
k o w a n e  i s p rz e d a w a n e  b ę d z ie  ty l 
ko w  o k r e ś lo n y c h  m ie js c o w o ­
ś c ia c h  i przez firm y  sp ecja ln ie  
k on ces jon ow a n e.

O ile  u b o ju  z w ie rz ą t  d o k o n y ­
w a ć  b ęd ą  rz e ź n ie  g m in n e  sp rze  
d a ż  h u r to w a  i • d e ta lic z n a  m ięsa

C h m a j i t e
M ejscami rozpogodzeń e

przebieg pogody w

te g o  o d z n a c z e n ia  ty lk o  fu n k c jo ­
n a r iu s z o m  p o l i c j i  p a ń s tw o w e j, 
ż o łn ie r z o m  K O P -u  i fu n k c jo n a ­
r iu szo m  s tr a ż y  g r a n ic z n e j.

P r o je k t  r z ą d o w y  ro z s z e r z a  z a ­
k res  o s ó b , k tó r e  m o g ą  o tr z y m a ć  
K r z y ż  Z a s łu g i za  d z ie ln o ś ć  na 
w s z y s tk ic h  ż o łn ie rz y .

P o  k r ó tk ie j d y sk u s ji  p r o je k t  
u s ta w y  p r z y ję t o  w  m y śl w n iosk u  
r z ą d o w e g o .

P A R Y Ż , 28. 2 (T e l. w ł ) .  W  
śla d  za w ia d o m o ś c ią  ( o  czym  ju ż  
d o n o s il iś m y )  o  u c ie c z c e  z M a d r y ­
tu c z e r w o n y c h  m in is tr ó w  sp ra w  
z a g r a n ic z n y c h  D e l V a y o  i sp ra w  
w e w n ę tr z n y c h , n adchodzi sensa­
cy jn a  w iad om ość  o  ta jem niczym  
zn ik n ięciu  czerw on ego  prem iera 
N egrina .

N a jb liż s i  w s p ó łp r a c o w n ic y  p o ­
sz u k u ją  g o  d a re m n ie .

W ed łu g  k rążących  pog łosek  
szef czerw on ego  rządu od lecia ł 
p ota jem n ie  sam olotem  do W a len ­
cji.

ROZPRZĘŻENIE
W ia d o m o ś ć  o  u zn a n iu  rzą d u  

n a r o d o w e j H iszp a n ii p r z e z  A n ­
g lię  i F r a n c ję  w y w o ła ła  w śró d  
lu d n o śc i M a d r y tu  d u ż e  ro z p r z ę ­
żen ie . L u d n o ś ć  od  m a  wda p o s łu ­
szeń stw a  c z e r w o n y m  w ła d z o m , 
m ilic ja  o p u sz cz a  sw e  s ta n ow isk a , 
s z e rz y  s ię  p a n ik a , z  k tó r e j k o r z y ­
s ta ją  b a n d y  o p r y s z k ó w , r o z b ija ­
ją c e  p o z o s ta łe  je s z cz e  n ie liczn e

zresz tą  s k le p y  o r a z  r a b u ją c e  m iew -f N a c z e ln e  .\ o w o c u  tw a . w o js k  cze r  
szk a n ia  p r y w a tn e . | w o n y c h  o b e jm u je  g e n . C a sa d o .

(J. C, S.).
W  MADRYCIE

W e d łu g  w ia d o m o ś c i o tr z y m a ­
n y c h  z B u rg o s , gen  F r a n c o  w y ­
ś le  o b e c n ie  p o  u zn a n iu  p r z e z  r z ą ­
d y  A n g li i  i F r a n c ji  u lt im a tu m  d o  
p r e m ie r a  N e g r in a , ż ą d a ją c  b e z ­
w a r u n k o w e j k a p itu la c ji .

W  razie n iep rzy jęcia  u ltim a­
tum  przez N egrina , zostanie n a­
tychm iast w ydan y  rozkaz ro zp o ­
częcia  o fen zyw y  na M adryt.

O b e cn ie  p o  u c ie c z c e  N eg rin a , w  
tu te js z y c h  k o ła c h  p o li ty c z n y c h  
s p o d z ie w a ją  się, że  n a stę p ca  N e ­
gr in a  p r z y jm ie  w a r u n k i g en . 
F ra n co .

USTĄPIENIE CEN. 
MIAJI

Z e  ź r ó d e ł d o b r z e , p o in fo r m o w a ­
n y c h  o t r z y m u je m y  p o tw ie r d z e n ie  
w ia d o m o ś c i-  o  • u stą p ie n iu  gen . 
Mia.ii.

PRZYCZYNY DYMISJI
W e d łu g  n a d c h o d z ą c y c h  w ia d o ­

m o ś c i z M a d r y tu , g łó w n ą  p r z y c z y ­
ną d y m is ji  d o ty c h c z a s o w e g o  d o ­
w ó d c y  w o js k  c z e r w o n y c h  gen . 
M ia ji b y ł  fa k t . że  p r z e d s ta w ił o n  
p r e m ie r o w i N e g r in o w i m ilita rn ą  
n ie m o ż l iw o ś ć  s k u te cz n e g o  k o n ty ­
n u o w a n ia  w o jn y  i  z a p r o p o n o w a ł 
m u  z a w a r c ie  . n a ty c h m ia s to w e g o  
z a w ie sz e n ia  b ro n i.

G e n . C a sa d o , n a stę p ca  g en . 
M ia ji je s t  z a c ię ty m  z w o le n n ik ie m  
o b r o i iy  M a d ry tu  d o  o s ta tn ie j k r o ­
p li k r w i.

W e d łu g  ty c h  s a m y ch  in fo r m a c ji  
lu d n o ść  M a d r y tu  n ie  d z ie li p u n k ­
tu w id z e n ia  n ie lic z n e j zresz tą  g ru  j 
p y  p r z e w ó d c ó w  c z e r w o n y c h , k t ó ­
r z y  „ c h c ie l ib y  s ię  d a ć  p o g r z e b a ć  
p od  g ru z a m i m ia s ta " .

Z d a n ie m  k o re s p o n d e n ta  „P a r is  
S o ir "  -2 /3  rzą d u  N e g r in a  s p r z e c i­
w ia ją  s ię  te m u  s ta n o w isk u .

P a l e s t y n a  n i e
Przy okrągłym  stole w Lon- 

dyot-e rozstrzyga się obecnie 
los Palestyny. Odbywają się 
rozm ow y angielskich czynni- 
kc w kierowniczych, zarówno 
z Arabami, jak  i żydami. Spra 
wa ta ze względu na zaintere­
sowanie Polski zagadnieniem 
żydowskim , ma dla nas pier­
wszorzędne znaczenie.

Uczuciowo jesteśm y całkowi 
cie po stronie Arabów. Trud-

Przcwidywaiiy 
® nu  1. 3. 1939 r . :
no"i wschodnich pcehmur- n o  bowiem  nie współczuć na-
łyro obszarze chmumo ?  w l f c ! rodowi walczącemu z elemen-
rn-.pogodzeniami. Rai?ek miejscami! tem -ydow skłm . W  te] jednak 

hstji, Po nocnych przymrozkach w| sprawne n ’ e tylko uczucie, ale
roz]
mg]
-lągu dnia znaczny wzrost tempera­
tury. Wiatry najpierw słabe zmienne, 
potem umiarkowane z południa, a w 
górach — halny.

1 I I I I I I I L
C z a s
o d n o w i ć
p r e n u m e r a t ę  

z a  m ie s ią c
M A R Z E C

i i n m r m  i

i interes narodowy Polski stoi 
po stronie Arabów.

Jesteśmy zwolennikami jak 
najszybszej em igracji żydów  z 
Polski. Nie wierzym y jednak 
zupełnie, by ta emigracja m o­
gła się odbyć do Palestyny.

tych Arabów na powolne usu- 
wanie. Przy dzisiejszych sto­
sunkach Imperium Brytyjskie 
go ze światem arabskim, ta. 
rzecz jest zupełnie nierealna.

W  tych warunkach Palesty­
na nie rozwiązuje zupełnie 
sprawy żydowskiej w Polsce. 
Dopuszczenie im igracji żydów7 
skiej do Palestyny, co najwy­
żej m oże spow odow ać usunię­
cie z Polski 200 tysięcy, 300 ty 
sięcy, co  najwyżej 50Ó tysięcy 
żydów-. Tego rodzaju emigra­
cja o ile po niej n ie nastąpi 
bezpośrednio dalsza emigracja 
żydów7 z Polski, nie zbliża nos 
bynajmniej do rozwiązania 
sprawy żydowskiej w Polsce. 
Przeciwnie, m oże doprowadzić 
do zamazania sprawy, może 
w yw ołać jedynie nastrój, że 
sprawa żydowska w  Polsce

Pa.lcstjna nie jest w sianie zbliża się do rozwiązania, po z 
pom ieścić w:sz\stkich ż jd ó w  z woli zm niejszyć zaognienie 
całego świala. Co więcej, iby sprawy żydowskiej w  Polsce 
pom ieścić wszystkich żydów  z j i przez tc utrwalić byt pozo- 
Polski, należałoby całkow icie , stałych żydów  vr Polsce, 
podporządkow ać Arabów  pa- j To jest celem  taktyki żydów7 
lestyńskich żydom  i sk azać! skiej w  problem ie palesfyń-

skim. Ma ona jednak i cel in­
ny. Stworzenie w Palestynie 
ośrodka władzy dla żjdostw a 
wszechświatowego, • ośrodka, 
opartego o zwartą masę za­
m ieszkałych tam żydów. Gdy­
by polityka żydowska m ogła 
osiągnąć ten cel, w zm ocniłoby 
to niewątpliwie wszechświato­
we żydostwo i ułatwiłoby ż y ­
dom w ten sposób utrzymanie 
żydów  w krajach rozprosze­
nia, w szczególności w Polsce.

Między Polska a żydami wre 
walka na śmierć i życle. W szel 
kię posunięcia, któreby wzmac 
nialy żydostwo, choćby nawet 
doprow adzały do usunięcia 
pewnej ilości żydów  z Polski, 
są z punktu widzenia intere­
sów7 Polski szkodliwe.

Jesteśmy zainteresowani w 
tym, by sprawa Palestynę zo­
stała załatwiona w mysi inte­
resów arabskich, upadnie wte- 
dy bow iem  ostatecznie fikcja , 
że Palestyna może byc na sze­
roką skalę terenem imigracji 
żydow skiej, stworzy się wtedy 
konieczność szukania -na se­

rio innych terenów7 dla żydów. 
D opóki zaś ży dzi będą społe­
czeństwom europejskim  zawra 
cali głowę'Palestyną, dopóty 
sprawa innych terenów: dła 
im igracji żydowskiej nie bę­
dzie szybko załatwiona.

W  i n t e r e s i e  P o l *  
s k i l e ż y ,  j a k  n a j ­
s z y b s z e  z n a l e z i e -  

t e r e n ó w 7

LISY AZANY
C O LL O N G E S SO U S S A L S V E . 

28. 2. S z e f  p r o to k ó łu  k a n c e ła r j]  
c y w iln e j  p re z y d e n ta  R e p u b lik i 
H is z p a ń sk ie j d z is ia j w  p o łu d n ie  
o d c z y ta ł  w o b e c  p r z e d s ta w ic ie l i  
p r a s y  m ię d z y n a r o d o w e j lis t , skie 
r o w a n y  p r z e z  P r e z y d e n ta  R e p u ­
b lik i A z a n ę  d o  p r z e w o d n ic z ą c e g o  
K o r te z ó w  M a rt in e z a  B a r r io . W  
l iś c ie  ty m  p is z e :

S P E Ł N I Ł E M  S W Ó J  
O B O W I Ą Z E K

Z chwilą, gdy naczelny wódz ar­
mii centralnej, odpowiedzialny za 
operacje wojskowe, w obecności pre 
zesa rady ministrów oświadczy7 mi, 
iż wojna jest rieodwołalnie przegra­
na dla Republiki j zanfm jeszcze w 
konsekwencji porażki rząd doradzał 
mi i zorganizował mój w yjazd z 
Hiszpanii — spełniłem swój obowią­
zek, proponując rządowi w os.-bie je  
g o  szeia niezwłoczne zawarcie pokt- 
ju, aby uniknąć dalszych bezowoc 
nych ofiar. Sam oczywiście czyniłem 
wysiłki w tym kierunku — pisze da 
lej Azana —  tak jak mi na to  poza. a

n i e  i n n y c h  
d l a  ż y d ó w  
1 .e s t y n ą, 
k t ó r e b y  m o g ł y  p o ­
m i e ś c i ć  p r z y n a j ­
m n i e j  w s z y s t k i c h  
ż y d ó w  z P o l s k i .  Je­
śli znalezienie takich terenów 
napotka na przeszkody z czy­
jejkolw iek  strony, jeśli w yw o­
ła walkę żydów  z jakiem iś in­
nymi szczepami czy naroda­
mi, to aczkolwiek uczuciowo 
m ożem y współczuć tamtym na 
rodom  czy szczepom, to je d ­
nak interes narodowy Polski 
będzie nakazywał pom óc ży­
dom , by mogli się osiedlić na 
Madagaskarze, czy innej Gu- 
yannie. Jan Korolec

lały moje ograniczone możności dzia 
łania. Nie osiągnąłem nic pozytywne­
go. ,

W  dalszym ciągu swego fistu pre­
zydent Azana stwierdza. Iż uznanie 
rządu w  Rurgc ■ przez mocarstwa, a 
w szczególności przez Francje 1 W. 
Brytanię pozbawia go koniecznego 
autoryte u z punktu widzenia prawa 
międzynarodowego do występowania 
wobec państw obcych w  sposób zgo 
dny z jego sumieniem.

W obec zniknięcia aparatu państ- 
wGwego, jakim jest parlament — pi 
sze dalej Azana —  nie posiadam ani 
wewnątrz ani zewnątrz Hiszpanii or­
ganów doradczych i wykonawczych 
a koniecznych do tego, by prezydent 
mógł sprawować swe funkcje, kie* 
rując działalność rządową r.a drogę, 
jakiej wymagają okoliczności. A w 
tych warunkach niemożliwe jest na­
wet tylko nominalne zachowanie sta 

p o z a  P a - ’ nowitka, którego nie zrzekłem się w 
t e r e n ó w ,  dniu- kiedy opuściłem Hiszpanię, ty l­

ko dlatego, iż miałem nadzieję, że 
będzie można wyzyskać ten krótki 
okres czasu dla dobra pokoju, Skła­
dam więc —  kończy prezydent Aza. 
na —  na ręce W aszej Ekscelencji, 
jako przewodniczącego Kortezów 
swą dymisję jako prezydert Repu­
bliki, aby Wasza Ekscelencja zechcia 
la dać je j dalszy konieczny bieg.

ZASTĘPCA 
PREZYDENTA

P o  o d c z y ta n iu  lis tu  p r e z y d e n ­
ta A z a n y  s z e f  p r o to k ó łu  d o d a ł :  
p r z e w o d n ic z ą c y  K o r te z ó w  M ar 
t in e z  B a r r io . z g o d n ie  z k o n s ty tu ­
c ją  o b e jm u je  z a s tę p c z o  s ta n o w i­
sk o , o p u s z c z o n e  p r z e z  u s t ę p u ją ­
c e g o  p r e z y d e n ta .
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M A R Z E C

1
Ś R O D A

S Ł O i t C E

W sc h ó d Z a c h ó d

6— 23 17— 13

K s i ę ż y c

W s c h ó d Z o ch ita

12—  4 3— 11

DŁ d n ia P r z y b y ło

10— 50 3—  6

D z iś  św . A lb in a , A n to n in y  
J u tro  św . H 2le a y

T E A T R  W IE L K I: Dziś „D ziew czę 
z H olandii”  operetka K om a n a . Jn- 
tro  w  środę ;, l°s e 3  1 z gośc. wyst. 
W . Werr.iinskiei.

T E A T R  P O L SK I; „O broną Ksąn 
ty p y” .

T E A T R  N A R O D O W Y : „N asze
m iasto” .

T E A T R  N O W Y : 0  8 -e j wiecz.
„K ochanek  —  to  ja ” .

T E A T R  M A Ł Y  ..T em peram enty ’ 
Cw ojdzińskiego.

T E A T R  L E T N I: „M adam e Sans
Gene” .

T E A T R  A T E N E U M : W ieczorem
„D ziew czyną  z lasu".

T E A T R  ,8.15” : Ostatni tydzień
operetki „K ry s ia  Leśniczanka”  z L u ­
cyną Szczepańską.

T E A T R  M a LICKIEJ (M arszałków  
ska): „P ani B «vary”  z M alicka.

TE A TR  M AŁE QUI PRO Q U O : 
Dziś rew ia satyryczno - poli­
tyczna p. t. „P ° d  parasolem ” .

f  E  \Tx< K A M E R A  ..N Y  Kom edia 
„D om  w ariatów ” .

IN STYTU T REDL T Y  f Kopernika 
2S-49): 0  godz. 8.10 „U ciek ła  mi prze 
p ióreczka"

C Y R K  Dziś i codziennie 4 pop. i 
8.30 w epokow e w idow isko: „B iałe
złoto”  w odna pantomina „C yrk  po<*. 
w odą”  w n ow ej inscenizacji.

Teatr „ * i ,U S  001 PRO aUC',
POD PAilASOLEM

rewia w 18 w ybuchach z udziałem 
CFIÓRU D A N A , H eleny G rossów ny, 
Stefanii G órskiej, Haliny Ka m ińskiej, 

,T .  Olszy A. B ogu ck iego. W s. O rłow a  
i B. W asiela. 2 przedstaw 7.30 i 10a.

Zatarg v» „Vaeuynt Oil Company1' trwa

Kiędzynaredewe han >lsmany
sabotują um ow ą z  pracow nikam i

J a k  d o n o s il iś m y  w c z o r a j w  zn a ­
n e j f ir m ie  n a f to w e j „ V a c u u m  O il 
Cov‘ w y b u c h ł  za ta rg  m ię d z y  p r a ­
c o w n ik a m i, a d y r e k c ją  o  d o t r z y ­
m a n ie  u m o w y  z b io r o w e j ,  k tó r e j 
te k s t  p o d p is a ła  r ó w n ie ż  ta  f irm a  
p o  g ło ś n y m  s tra jk u  o k u p a c y jn y m , 
p o d cz a s  fu z j i  z f ir m ą  „S ta n d a r d  
N o b e l" .

W  w y n ik u  a k c ji  w s z c z ę te j p r z e z  
p r a c o w n ik ó w  w  s p ra w ie  o b ję t e j  
u m o w ą  z b io r o w ą  tr z y n a s te j p en ­
s ji, d y re k c ja  zw oln iła  IZ p ra co w ­
n ik ó w  w y stę p u ją cy ch  w  im ieniu  
sw oim  i  k o le g ó w , p rzy  c z y m  z w o i 
n ie n ie  tó  o d b y ło  s ię  w  ten  sp o só b , 
że  p o  w r ę c z e n iu  z w o ln io n y m  l i ­
s tó w  z w y m ó w ie n ia m i u su n ię to  
ich  z lok a lu  biura  d y rek c ji.

P r z e b ie g  za ta rg u  m a  w  sob ie  
m o m e n t  w y s o c e  c h a r a k te r y s t y c z ­
ny) g d y ż  o k a z a ło  s ię , że  g łó w n y m  
in sp ira to r e m  z a ta rg u  b y ł  p e w ie n  
ż y d , k tp r y  je d n a k  w o b e c  s ta n o w i­

ska  d y r e k c j i  w y c o fa ł  s ię , a o b e c -  i Jan  N iw iń s k i są  o c h o tn ik o m  z
n ie  je s t  in fo r m a to r e m  te jż e  d y ­
r e k c j i  w  s p ra w a ch  d o ty c z ą c y c h  
za ta rg u . Z  k o m ite tu  p r a c o w n ic z e ­
g o  n ie  z w o ln io n o  je d n e g o  ty lk o  
p r a c o w n ik a , k tóry  je s t  u s ta w o w o  
c h r o n io n y , ja k o  d z ia ła c z  n ie p o d ­
le g ło ś c io w y . W y s o c e  w y m o w n y m  
b y ło b y  p o r ó w n a n ie  n a z w is k  z w o i  
n łon y ch  p racow n ik ów  i d v re k c ji 
f ir m y .

D y r e k to r e m  f i r m y  V acu u m  na 
P o ls k ę  je s t  L . S ztolcm an. Jego  s e ­
kretarką  R óża  D ąb , p raw ą czy  też 
lew ą  ręką  A lek sa n d er  K o p e lm a t 
d a le j A leksan der R osen b erg , ra d ­
cą p ra w n y m  je s t Ernest R oth , j e ­
dn ym  z  zau fan ych  d y re k c ji Iz y ­
d o r  P erec  i  u ciek in ier  z W iedn ia  
Pran sietten , czyli... „sa m i sw o i" .

W ś r ó d  z w o ln io n y c h  p r a c o w n i­
k ó w , w ię k s z o ś ć  t o  ta cy . k tó r z y  w  
o b u  f ir m a c h  p r z e p r a c o w a li  d z ie ­
s ię ć  : w ię c e j  la t , p r z y c z y n i :  J ó z e f  
M a rcz e w sk i, W ła d y s ła w  G a je w s k i

Ze g a d ło w ic z nie w ygłosił
odczytu we Lwowie

S z e re g  lw o w s k ic h  to w a r z y s tw  
k a to l ic k ic h  o p u b lik o w a ło  o s tr y  
p r o te s t  p r z e c iw  o d c z y t o w i E m ila  
Z e g a d ło w ic z a , z a p o w ie d z ia n e m u  
r.a 28 b m .

W  -osta tn ie j c h w il i  o d c z y t  Z e g a ­

d ło w ic z a  zo s ta ł o d w o ła n y  n a  sku  
te k  z a k a zu  s ta ro s tw a  g r o d z k ie g o .

D e c y z ja  s ta ro s tw a  s p o tk a ła  s ię  
z o g ó ln y m  u z n a n ie m  p o ls k ie g o  sp o  
łe c z e ń s tw a  w e  L w o w ie .

Cykl pogadanek o eksporcie
w radio

K IN A  C H R Z E Ś C IJ A Ń S K IE
In fo r m a c je  o  f i lm a c h  d o z w o lo ­

n y ch  d la  m ło d z ie ż y  te l. 7 .1 1 -2 3
H O LLY W O O D : „P odejrzen ie" i re­

wia.
.TALIA (W olska 82): „Z ło to w ło sa "
A IN C  P A R A F II  Ś W  A N D R Z E ­

J A  „S trz e le c  7 B en g a li” .
K IN O  P A R A F II  ŚW . A U G U S T Y ­

N A : „Z n ach or” .
J U R A T A : „K r ó lo w a  P r z e d m ie ś ­

c ia "  i dod atk i.
K O M E T A  ,,4 córk i”  i rewia.
M A R S : „R ad ość  życia”  i dodatki.
M IEJSKIE (H ipoteczna 8 ): „Z a m ­

knięty BWlIlt” .
I R  A G A : „C hicago”  i rew ia.
P R .-S K IE  O K O : „W ięzien ie  bez

k ra i”  i „Z e w  -jirty a "’ .
R O M A : „M m stc  ch łopców ”
SOKÓŁ: „T y g ry s  z Esznapuru" i 

dodatki.
STU D IO: „N an on".
ŚW ŁA T: „P e r ły  k o r « n y “  i „P ra ­

w d a  o  m iło śc i" .

Polskie Radio wraz z P a ń stw o w y *
Instytutem Eksportow ym  organizuje 
cykl pogadanek radiowych ną iem ąt 
eksponu.

pogadanki fcedą w yj[!aaz«ne w  śro­
dy o  godz. 16.05 na. tali. ogó ln o  po l­
skiej.

Celem pugadanek ma być zaznajo­
mienie stucnaczy z  rolą, jaka rksport 
odgryw a w  gospoaarce narodow ej, 
zorientowanie ich w  pracy eksportera 
tak na rynku w ew nętrznym , jak i za­
granicznym , oraz zainteresowanie szt 
rokiej opinii z m ożliw ościam i, jak-e

issnń ja  w  te j dządzm ię dla  inicjatyw y 
kupiectw a polskiego.

W  pogadankach w ezm ą udział przed 
stąwicleie s fe r  rządow ych , sam orządu 
gospod arczego  oraz kup.ectwa.

Inauguracyjną —  iO niinutowa p o ­
gadanka „O  bilansie handlow ym ", 
nędzie w ygłoszona  w  'dniu i. b. m. 
przez r - Miri. Przem. j Handlu Mj St ■ 
Połom skiego, drugą zaś z kojei będzie 
pogadanka Dyr, Pan. Instytutu Ek­
sportow ego M. Turskiego w  dniu 8 
b. m. „E ksport jak o czynnik zam oż­
ności narodu". -

l y d z i  w  Łu k o w ie  dem onstrują
przeciw R. Dmowskiemu

N a  o s ta tn im  p o s ie d z e n iu  R ą d y  
M ie js k ie j w  Ł u k o w ie ,  z w o ła n y m  
n a  w n io s e k  r a d n y c h  K lu b u  N a r p -  
d o w e g o , w p ły n ą ł  w n io s e k  o  u c z c z ę  
n ie  p a m ię c i  z m a r łe g o  O jc a  AW.,

1920 ro k u , o d z n a c z e n i k r ą y ż a m ’ za 
w a le c z n o ś ć , W ła d y s ła w  Z a ją c z e k  
J a re m a  P a w lu k , Z y g m u n t  M a n i­
k ow sk i są  o f ic e r a m i, a J e r z y  S k i­
b iń s k i p o d o f ic e r e m  r e z e r w y  

J u z  sa m o  to  z e s ta w ie n ie  p e r s o ­
n a l ió w  ś w ia d c z y , ź e  w  ty m  w y ­
p a d k u  w ła d z e  p o w in n y  in g e r o w a ć  
w  s p r a w ę  za ta rg u , p r zy cz y n a  z n a ­
czn i o  e n e r g ic z n ie j n iż  w  p o p r z e d ­
n im  w y p a d k u  p o d c z a s  s tr a jk u  w  
f ir m ie  „S ta n d ą r t  N o b ę l" .

U r o c z y s t a  a k a d e m i a
ku czci ś. p. Władysława Grabskiego

Staran iem  Szkoły  G łów n ej Go­
sp odarstw a W ie jsk ie g o  w esp ó ł s
U n iw  J ó z e ła  P ił& u d sk ieg o , P o l i ­
te c h n ik ą  W a r s z a w s k ą , S z k o łą  
G łó w p ą  H a n d lo w ą , S z k o łą  N a u k  
P o lity c z n y c h , T o w . N a u k o w y m , 
T o w . E k o n o m is tó w  i S ta ty s tó w

s p o d a r s K a  W ie jsk ie g o  w  P u ła ­
w a ch  i K om itetu  W y d a n ia  D zie ł 
d la  u c z c z e n ia  pam ięci M la d y sła w ?  
G ra b s k ie g o  w  d n iu  1  b m . o godz 
2 0 -e j w  s a li  T ow . N auk. W a ra z  
(P a ła c  S ta s z ic a )  o d b ę d z ie  się  u -  
l-o czy s ta  a k a d e m ia  k u  c z c i : ś . p .

P o ls k ich , P a ń ą tw  Jnst. N a u k  G o -  W ła d y s ła w a  G r a b s k ie g o .

B. dyrektor cukrowni
Aresztowany za nadużycia wekslowe

O s ta t n io  w ła d z e  s k a r b o w e  za ­
r z ą d z iły  a r e s z to w a n ie  b . d y re k ­
to r a  c u k r o w n i „ S o k o łó w "  H e n r y ­
k a  Ż e l ic h o w s k ie g o  z a m ie s z k a ła -

Kto zostanie
p r e z y d e n t e m  l^ c ^ n a n i&

N ie z a le ż n ie  o ć  w n io sk u , z g ło ­
s z o n e g o  p r z e z  k lu b  r a d n y c h  ze  S tr. 
N a r o d o w e g o  w r a d z ie  m ia s ta  P o ­
z n a n ia  w  s p r a w ie  zw a la n ia  p o s ie ­
d z e n ia  ra d y , c e le m  d o k o n a n ia  w y ­
b o r u  p r e z y d e n ta  i w ic e p r e z y d e n ­
ta  m ia sta , w o je w o d a  p o z n a ń sk i 
za rz ą d z ił w  s o b o tę  r o z p is a n ie  p o ­
s ie d z e n ia  w y b o r c z e g o .

W y b ó r  p r e z y d e n ta  m ia s ta  z a le ­
ż y  w  z u p e łn o ś c i  od  r a d n y c h  S tr . 
N a r o d o w e g o , k tó r z y  m a ją  z d e c y ­
d o w a n ą  w ię k s z o ś ć  w  ra d z ie .

J a k o  k a n d y d a t ó w  w y m ie n ia  s ię  
p re ze sa  k lu b u  S tr . N a r o d o w e g o  w  
ra d z ie , m e c . d r . S t . C e l ic h o w s k ie -  
g o s o r a z  ła w n ik a  z ra m ie n ia  te g o  
s tro n n ic tw a , d r  T a d e u sza  W ró b la .

Zb io ro w a  um ow a na Za o lziu
dla pracowników umysłowych

N a te r e n ie  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
P r a c o w n ik ó w  U m y s ło w y c h  p o d  
p r z e w o d n ic tw e m  p . M a c ie je w s k ie ­
g o  p o  r e fe r a c ie  dr. G a w J ik a , z e ­
b ra n i w y b r a li  p o d k o m is ję , k tó r e j 
z a d a n ie m  b ę d z ie  o p r a c o w a n ie  
te k s tu  u k ła d u  z b io r o w e g o  p r a c y  
d la  p r a c o w n ik ó w  u m y s ło w y c h  za* 
tr u d n io n y c h  n a  Z a o lz iu .

P o d  k o n ie c  o b ra d  u c h w a lo n o  
r e z o lu c ję  d o m a g a ją c ą  s ię  r o z c ią g ­
n ię c ia  n ą  te r e n  Z a o lz ia  u s tą w y  o  
radącjb  .:ąk  lą d o w y c h  o b o w ią z u ją ­

c e j n a  g ó r n o ś lą s k ie j c z ę ś c i  w o je ­
w ó d z tw a  ś lą s k ie g o .

go p r z y  uL K lo n o w e j 14. R y ły
d y r e k to r  Ż e lic h o w s k i s ta n ą ł p o d  
z a rz u te m  w y s ta w ie n ia  w e k s li n a  
su m ę 30.000 zj. ze s fa łs z o w a n y m  
p o d p is e m  d r u g ie g o  d y r e k to r a  cu  

; k r e w n i L e w ic k ie g o .
J a k  w ia d o m o  c u k r o w w a  S o k o ­

łó w  o g ło s i ła  n ie d a w n o  u p a d ło ś ć , 
o b e c n ie  za ś  je s t  w y d z ie r ż a w io n a .

D y r . Ż e lic h o w s k i a r e s z to w a n y  
z o s ta ł  w e  w ła s n y m  m ie sz k a n iu , 
lu k su s o w o  u rz ą d z o n y m , s k ła d a ­
ją c y m  s ię  z  6 p o k o jó w  W ia d o ­
m o ś ć  o  a r e s z to w a n iu  z n a n e g o  w 
s fe r a c h  p r z e m y s ło w y c h  d y r e k to ­
r a  c u k r o w n i w y w o ła ła  o g r o m n e  
p o r u s z e n ie , ty m b a r d z ie j,  z t  ars 
s z to w a n y  u c h o d z ił  za  c z ło w ie k a  
b a rd z o  b o g a te g o . O s ta tn io  j e d ­
n ak  d y r e k to r  Ż e lic h o w s k i p o p a d ł 
w  k ło p o ty  m a te r ia ln e , p o ż y c z a ­
ją c  w ś r ó d  z n a jo m y c h  d r o b n e  na 
w e t k ilk u z lo to w e  su m y.

S z c z e g ó ły  ś le d z tw a  w  s p r a w ie  
a re s z to w a n e g o  .d y r e k t o r a  t r z y ­
m a n e  są w  ta je m n ic y . '

2 1 - g o  m a j a
w ^ L ) v r y  s  L u b l i n i e

( j k )  W e d łu g  p o s ia d a n y c h  p r z e z  
n as  in fo r m a c ji ,  te r m in  w y b o r ó w  
d o  R a d y  M ie js k ie j w  L u b lin ie  z o ­
s ta ł w y z n a c z o n y  n a  d z ień  21 m a ja  
b  r .

Postrach właścicieli au3
ujęty w Wielkopolsce

Zgon zasłużonego 
działacza

W d n iu  d z is ie js z y m  o d b ę d ą ie  
s ię  p o g r z e b  ś. p . J e r z e g o  Ś c ig a ł-  
s k ie g o , w s p ó łw ła ś c ic ie la  D o m u  
B a n k o w e g o  T h ie m e , G reu H ch , 
Ś c ig a js k i. Ś. p . J e r z y  S c ig a lsk i 
z a jm o w a ł w y b it n e  s ta n o w isk o  
w e  w ła d z a c h  R a n k u  H a n d lo w e g o  
i w  s fe r a c h  g ie łd o w y c h  u c h o d z ił  
za  w y b itn e g o  f a c h o w c a .  W  ty m  
c h a r a k te r z e  w  o k r e s ie  in f la c j i  
w y s tę p o w a ł w  c h a r a k te r z e  c e n lo  
n e g o  in fo r m a to r a  i d o r a d c y  w o ­
b e c  w ła d z  s k a r b o w y c h .

C z e ś ć  J e g o  p a m ię c i .  A . G .

p r z e z  p o w s ta n ie . N a s tę p n ie  ten  
sa m  r a d n y  n a r o d o w y  z g ło s i ł  w n io ­
s e k  o  u c^ c z e p je  w  te n  sa m  s p o s ó b  
p a m ię c i R o m a n a  D m o w s k ie g o .

W  ty m  m o m e n c ie  Ż y d z i  i  s o c ja ­
liś c i  d e m o n s t r a c y jn ie  o p u ś c i l i  sa lę .

T o  p r o w o k a c y jn e  z a c h o w a n ie  
s ię  Ż y d ó w  w y w o ła ło  w ie lk ie  o b u ­
rz e n ie  w  s p o łe c z e ń s tw ie  łu k ó w  
sk im .

W ' labach pod  Pniewami p olic ja  
ujęła puszt)k icanego <xj d łuższego 
cz*sg  złodzieja , k tóry  g r a ^ w ą ł po 
W ielkopolsce i kradł sam ochody i  
m otocykle. Ostatnio zg łosił się on w  
M iędzychodzie d o  szofera  Fenrycha, 
k tó ty  m iał na sprzedaż m otocyk l i o -  
św iadczył g o to -, ość kepienJa £ ° . Fnn- 
rycł) pozw olił klientow i, k tóry  zrohił 
na nim bardzo dobre w rażenie, w y ­
próbow ać m aszynę.

G dy  jednak „k lient”  d ługo nie w ra ­
cał z próbnej jazdy, F enrych  powziął 
podejrzenie i zw rócił się do policji, 
która stwierdziła, że złodziejem  jest 
w łaśnie poszukiwany przez policje i 
ścigany Ustami gończym i ów  am ator 
cudzych  sam ochodów . R ów nocześnie 
w szczęto za  nim  pościg, w  wyniku 
k tórego  u jęto g o  w  lasach w  okolicy 
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Pniew, gdzie na w idok ściga jących  go 
przedstawicieli w ładzy- porzucił m oto­
cykl i zb iegł dp lasu.

N azw iska je g o  nie p o d a i-. do w ia ­
dom ości publicznej ze w zględu  na do­
bra śledzi wa.

W  o b e c n e j c h w il i  d a je  s ię  ju ż  
z a o b s e r w o w a ć  r u c h  p r z e d w y b o r ­
cz y , s z c z e g ó ln ie  w  ło n ie  o r g a n iz a ­
c y j  r z ą d o w y c h , W  z w ią z k u  z u -  
s ta le n ie m  te r m in u  w y b o r o w  n a le ­
ż y  s ię  s p o d z ie w a ć , ż e  z a in te re s o ­
w a n ie  w y b o r a m i b ę d z ie  s ię  w z m a ­
g a ło .

S p o łe c z e ń s t w o  m . L u b lin a  o -  
.c z e k u je  w y b o r ó w  z o g r o m n y m  z a ­
in te re s o w a n ie m . N ie  w ia d o m o  j e d ­
nak  c z y  d o n io s ły  te n  alct p o l i ­
ty c z n y  i g o s p o d a r c z y  b ęd z ie  r z e ­
c z y w iś c ie  w  s w y c h  e fe k ta c h  o d ­
z w ie r c ie d la ł  is to tn y  u k ła d  s ił p o l i ­
t y c z n y c h ?

C ŁS e l* i Jnratiia  p o t o k ó w

Sprostowanie

Z j a z d  s p a w a l n i c z y
a t f fc fg t lz iie  siąw k w i e t i t u

te ch n iczn o ,

r. b
. S to w a r z y s z e n ia  te c h n icz n e , a 

m ia n o w ic ie :  S to w . d la  R o z w o ju  
S p a w a n ia  i C ię c ia  M e ta li, S to w . 
H u tn ik ó w  F o ls k ., S to w . In ż . M e ­
c h a n ik ó w  F o ls k .,  Z w . P o la k . In ż  
B u d o w la n y c h  i Z w . P o ls k . In ż . L p t 
n iczych  postanowiło zorganizować
Pierwszy P o ls k i  Z ja z d  S p a w a ln i ­
czy . k tó r y  o d b ę d z ie  s ię  w  W a r ­
s z a w ie  w  G m a ch u  S to w . T e c h n i­
k ó w  P o ls k . (C z a c k ie g o  3—  5 )  w  
d n . 21, 32 i 23 k w ie tn ia  r . b .

N a  Z ja z d  z g ło s z o n o  ok . 40 re s  
fe r a t ó w  na te m a ty  n a s t ę p u ją c e :  
z a s to s o w a n ie  sp a w a n ia  w  b u d o ­
w ie  m ą sz y n , ś r o d k ó w  tr a n s p o r t o ­
w y c h ,  k o n s t r u k c j i  b u d o w la n y c h  
i m o s tó w ; z b io r n ik ó w  n a  c iś n ie ­
n ie  i k o t łó w  p a r o w y c h , a p a r a tu ­
r y  c h e m ic z n e j ze  sk a li k w a s o o d -  
b io r c z y c h , s p a w a n ie  szy n , b a d a ­
n ia  m e ta lo g r a f ic z n e  i w y tr z y m a

p a ln ik a , n o w e  m e to d y  sp a w a n ia  
m a s z y n o w e g o , z a g a d n ie n ie  c i ś ­
n ie n ia  w w y t w o r n ic a c h , te o r ia  
s p a w a n ia  łu k o w e g o , o r g a n iz a c ja  
sp a w a ln i, s z k o le n ie  3p a w a c z y  i
t. p .

W  j je ż d z ie  m o g ą  b r a ć  u d z ia ł 
w s z y s c y  in te r e s u ją c y  s ię  z a g a d ­
n ie n ia m i s p a w a ln ic tw a

O p ła ty  ?a  u c z e s tn ic tw o  w  z ję ź -  
d z ie  u s ta lo n o  w  w y s o k o ś c i n a s tę ­
p u ją c e j :  C z ło n k o w ie  ^ to w a rz y ­
s z e ń  o r g a n iz u ją c y c h  Z ja z d  — ' 5 
z ło ty c h , in n i u c z e s tn ic y  —  10 z ł ,  
s lu c h s c z e  P o li t e c h n ik  —  3 zł.,
c z ło n k o w ie  w s p ie r a ją c y

N a  z a s a d z ie  a rt. 27  i 28  d ek re  
tu p r a s o w e g o  i w o b e c  z a m ie s z ­
cz e n ia  w  N r . 52 c z a s o p is m a  z  
d n ia  21 lu te g o  b r . w z m ia n k i p . t. 
„P a n  R u d zk i u n ie w in n io n y " ,  p r o  
s zę  o  z a m ie s z c z e n ie  w  n a jb l iż ­
s z y m  n u m e rz e  „A B C  —  N o w in y  
C o d z ie n n a "  n a s tę p u ją c e g o  s p r o ­
s t o w a n ia : N ie p r a w d ą  je s t ,  ja k o ­
b y  p, M a te je w s k i z a s k a rż y ł m n ie  
o  p o b r a n ie  40 z ł, n a  o p ła c e n ie  
r e fe r e n t a  za  p r o w a d z e n ie  o b r o n y  
W K o m is j i  O d w o ła w c z e j,  n a to ­
m ia s t  p r a w d ą  je s t ,  że  ja  w y ż e j 
w y jn ie n io n e g o  Ą  M a te je w s k ic g o  
z a s k a rż y łe m  d o  S ądu  K o le ż e ń ­
s k ie g o

N ie p r a w d ą  je s t ,  że  z n a le ź li  s ię

ta c y  k tó r z y  „ s t a r a l i  s ię  s p r a w ę  
z a tu s z o w a ć , a  p . M a te je w s k ie g o  
u su n ię to  n a w e t z o r g a n iz a c j i  za 
to , ż e  m ia ł o d w a g ę  z w a lc z a ć  n ie  
p o r z ą d k i"  —  n a to m ia s t  p r a w d ą  
je s t , że  s p r a w y  n ie  s ta r a n o  s ię  
z a tu s z o w a ć , b o  b y ła  o n a  p r z e d ­
m io te m  r o z p r a w y  s p e c ja ln e j  K o  
m is ji  o r a z  S ąd u  K o le ż e ń s k ie g o .
P r a w d ą  je s t  r ó w n ie ż , że  A . M a - 
te je w s k ie g o  u su n ię to  z e  Z w ią z k u  ś n ie r s tw o ,
za o s z c z e r s tw o  i  le k k o m y ś ln e  p o ­
d r y w a n ie  m o je j  o p in i, ja k o  d łu -  

d z a la c z a  Z w ą z k u . ( 0 -  
S ą d u  z  d n ia  11. I X

W ię k s z e  m ia s to  p r z y d z ie lo n e  
d o  w o j.  p o z n a ń sk ie g o  p o t r z e b u je  
le p s z e g o  sk ła d u  g a la n te r ii ,  k s ię ­
g a r n i  o r a z  sk ła d u  s k ó r  i p r z y b o -  
r ć w

Jest odpow iedni lokal w cen ­
tr u m  za  120 z ł. m ie s ię c z n ie .

5 -c io t y s ię c z n e  m .a s t e c z k o  C 
O . P . p o t r z e b u je :  cu k ie rn i, r e ­
s ta u r a c ji ,  h o te lu , sk ła d u  b ła w a ­
tów , g a la n te r i i ,  k s ię g a r n i i sk ła ­
du p a p ie r u , s k łą d u  w ę g la  o r a z  
.'z eźn ik a , z e g a r m is tr z a , k r a w c a  i 
s z e w c a  ze  s k ła d e m  o b u w ia . P o ­
t r z e b n ą  je s t  ró w n ie ż  a g e n tu ra  
p ism .

21 ty s . m ia s to  w o j.  ld b e ls k ie g o  
p o t r z e b u je :  cz a p n ik a , c h o le w k a ­
rza , b la c h a r z a , g o r s e e ia r k i, r o z ­
le w n i p iw a , w y t w ó r n i  w ód  g a z o ­
w y c h  o r a z  o w o c a r n i .

W  2 6 -t y s ię c z n y m  m ie ś c ie  w o j.  
n o w o g r ó d z k ie g o  b r a k  P o la k ó w  
n a st . z a w o d ó w : b la c h a r s lw o ,
c z a p n ie tw o , k a p e lu s z n ic tw o , k u -  

p o w r o ź n ic tw o , ta p i-

g o le tn e g o  
rz e c z e n e  
1938 r . ) .

II ladommci gon
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c e r t w o , m a la r s tw o . z d u ń s tw o , 
in s ta lą to r s tw o  (k a n a )., w o d o c ią . )  
o r a z  b r a k  k u p c ó w  p o ls k ic h  w  na­
s t ę p u ją c y c h  b ra n ż .a c h : r o w e r y ,
ra d ia , e le k tr o te c h n ik a , ż e la z o  i 
m a t e r ia ły  b u d o w la n e , d r o g e r ia , 
fu t r a ,  s k ó r y , m e b le , a r ty k u ły  
s p o r t o w e , o w o c a r n ia ,  g a la n te r ia  
s k ó rz a n a , w y t w ó r n ia  w ó d  g a z o ­
w y c h , p r z e d s ię b . p r z e w o z o w e . 
H n k  r ó w n ie ż  sk u p u  o w o c ó w , 
n a b ia łu , d r o b iu  i t. d. M o ż n a b y

z a ło ż y ć  tak że ta r ta k  ; m ły n  p a r o ­
w y.
M ia s to  g a r n iz o n o w e  o  40 tys. 
m ie sz k . je d n e g o  z w o j  p o łu d n io ­
w y c h  p o tr z e b u ic  sk ła d u  że la z a , 
p o r c e la n y , s z k ła  i n a c z y ń  k u ch e n  
n y ch , k o n fe k c j i ,  m a n u fa k tu ry , 
sk ła d u  fa r b  i p ok r .. . rm a tu r  i 
a rt. e le k t r o te c h n ic z n y c h , k ra w ca  
w o js k o w e g o , cz a p n ik a , z e g a r m i­
strz a , k u śn ie rz a . P o t r z e b n a  r ó w ­
n ie ż  j e s t  w y t w ó r n ia  s z tu c z n e g o  
lo d u .

W  tu r y s t y c z n o  - z d r o jo w y m  
m ie ś c ie  b r a k  je s t  p o ls k ie j d r o g e ­
r i i ,  p e r fu m e r i i ,  sk ład u  g a la n te r i i  

| o r a z  s zk ła  i p o r c e la n y . J e s t  o d -  
; p o w ie d n i lo k a ' d o  d z ie r ż a w y  

W  4 -r o  tys. m ie ś c ie  w o j.  w o ły ń  
sk ie g o  m o ż n a  p r z e ją ć  dom  z w a r  
szta tem  r z e ź n ic k im  i ja d ło d a jn ią  
(b e z  m e b l i )  za  2 .500  d<- 8 000  zł 

W  w o j .  m ie ś c ie  p o t r z e b n y  j"est 
w ię k s z y  sk ia d  ż e la z a , s k ła j  m ą ; 
n u fa k tu r y , h u r t o w n i k o lo n ia ln e j 
o r a z  p r z e d s ię b . h a n d lu  p ło d a m i 
ro ln y m i.

D o  p o w s t a ją c e j  n o w e j p o ls k ie j 
w y t w ó r n i  la k ie ró w , p o litu r y , p o ­
k o s tó w  p o tr z e b n y  w s p ó ln ik  z k a ­
p ita łe m  ca  5 —  10 ty s . z ł.

W 1 2 -t o  ty s . m ie ś c ie  p o w ia t  
M is k o  p o g r a n ic z a  ■ n ie m ie ck ie g o  
m o ż n a  o k a z y jn ie  p r z e ją ć  d o b rz e  
z a p r o w a d z o n y  s k ła d  ż e la z a  —  j e ­
d y n y  p o ls k i (p o ż a d a n e  d o  o b r o tu
30 .000  z l . ) .

( i
T R A N S A K C J E  W IĄ Z A N E  

.^r 2 Y  EK SPOR CIE C E B U L I
W  w yniku konferencji, odbytej uo. 

m iedzy ffż. Spółdz. R oln . i Zaronk.
Gusp., 3 Pol. # w  Producentów  W a­
rzyw  i W ąrsz. Spółdz. W arzyw niczą, 
postanow iono. oprąeć upóJdziekzy eks­
port cebuli ną transakcjach  wiąza­
nych. P oleg ać one m aią  ro. in. pą 
tym , Że W ąrsz. Spółd? W arzyw ni­
ków  dostarczy  nastąp w spółpracują­
cym  z n ią  organ izacjom , a  te zawrą

c ja  w  Grodnie z udziałem delegatów  
Min. K om unikacji i w ojew ództw a. 
N ależy się spodziew ać, żę  pierwsze 
roboty pad rozbudow ą portu  ^ostaną 
podjęte jeszcze w ciągu  b ieżącego 
rctku.

REOP.G k N I /A C J .i  K O M idJI 
S L K O f C ó W  '  Ł r s Z C Z ł  ■B'YCH
W  łonie czynników  Tządow ycn  ro z ­

patryw any jest obecńi.e projekt n o y e j 
organizacji kom isji surow ców  tłusz-

Warszawskie „Zoo powiększa sie
iiowe tereny Ogrodu Zoologicznego

,  u ' kontrakty z rolnikami na
a  te zaw rą czowyeh przy Zw . Izb  P rzem . - Randl. 
rej za->ad?t« P i o ję k i przew idu je, iź  kom isja bę-

p r z e d s ta w ic tó li ,  k tói-zy b ę d ą  m ie ­
li . c z y s tk i e p r a w ą  z w y k ły c h
cz ło n k ó w  Z ja z d u .

Z g ło s z e n ia  n a le ż y  p r z e s y ła ć
ło ść -iow e , k o n tr o la  sp o -n  i b a d a - - ł o  K o p i t e t u  O r g a n iz a c y jn e g o  dzo

N a  p r z e s z k o d z ie  d a ls z e g o  r o z -  
w oj‘ u s to łe c z n e g o  o g r o d u  z o o lo g i ­
c z n e g o , s ta ła  d o ty c h c z a s  s z cz u ­
p ło ś ć  z ą jn jo w a n y c h  te r e n ó w . O b ­
s z a r  z ą le a w ie  34  ha  je s t  s to s u n ­
k o w o  n isk o  p o ło ż o n y  i w  w ie lu  
m ie js c a c h  p o d m o k ły .

O b e c n ie  m ia s to  u z y s k a ło  m o ż ­
n o ś ć  z n a c z n e g o  p o s z e r z e n ia  o g r o -  

iłU D O W A  P O R T U  R ZE C ZN E G O  j o p in io d a w cy  i w nioskodaw czy w  żą- d u  z o o lo g ic z n e g o  p r z e z  n a b y c ie  
W  G R O D N IE  -iresie gospodarki surow cam i tłus?-

W  zw iązką * otw arciem  polsko - . fow ym i, a  w  izczególn.«ści *- udnię- 
litewskiej g rąm cy  dią kom unikacii to - ’ sienni o o  pprąw, Związanych poj-tyką, 
w arow ej i zawarciem  umów p ię g lu  -, preferencj «La _ auiow ców  ‘crc iowych. 
b i  spi-.iwię m iędzy  Polską i

te r e n ó w , p r z y le g a ją c y c h  aa  c a łe j 
d łu g o ś c i  o g r o d u  o d  s t r o n y  w s c h o ­
d n ie j,  t. j .  o d  u l i c y  J a g ie łlo ń s k łe j-  
k tó re  z a jm o w a n e  są  o b e c n ie  p r z e z  
d r e w n ia n e  s z o p y  i m a g a z y n y  w o j ­
s k ow e .

W  te n  s p o s ó b  o b s z a r  p r z y s z łe g o  
o g r o d u  p o w ię k s z y  s ię  w ię ce j ' n iż  
d w u k ro tn ie .

n ia  r e n tg e n o g r a f ic z n e , z a g a d n ie ­
n ia  n a p r ę ż e ń  i o d k s z ta łc e ń  s k u r ­
c z o w y c h , h a r to w a n ie  za  p o m o c ą

P ie r w s z e g o  P o ls k ie g o Z ia z d u  w  polskich  kołach  rządow ych  pow stał 
„  . . „ r »--■ plan buddwy portu rzecznego w  Gro-
S p a w a ln ic z e g o , W a r s z a w ą , Z * o -  w  om dw ión.ą ąZczestM$w
g a  10 ca 3 . poetam i zrtoJanfl -- krótce konfersai-

f t w ą ! Ponadto k  m isją  w ykonyw ać m ą w  
- zakresie ty ch  zagadnień pąwną fu n k ­

c je  zlecone M jh, P rzepi. j R o n ­
d lu  za  jwśJfidm ctwem  Zw iązku  T^h

NIE ZAPOMINAJ O TYCH,
KTÓRYM ZABfeAKŁC PRACY I CHLEBA 

ZŁ©!.' OFIABE NA POMOC ZIMOWA
 r x x ---------
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D Z IE Ń  W  P O L IT Y C E
KS. PA N A Ś P R E ZE S E M  M A Ł O  

PO L SK IE G O  T O W . R O LN IC ZE G O
W  dniu 6 m arca br. odbędzie s ię !;t W S P Ó Ł P R A C A  „W IC I”  Z Z .N .P .

. , . , , ,  . - , , . Związek N auczycielstw a Polskiego
posiedzenie zarządu M a ło p o ls k ie j J zw róci, si do Zw iązku M łodzieży 
Tow . R o ta cze g o  w e Lw ow ie. G łów - W iejskiej R . P. ( „W ic i” ) : p rop o ty c ją  
nym  punktem zebrania będzie w y b ó r   ;   j _ : . J
n ow ego  prezesa M .T .R  W zebraniu 
wezm ą udział przedstaw iciele L w ow ­
skiego T ow . R oln ., K rakow skiego 
Tow . R oln iczego oraz dw óch reprc 
zentantów  spółdzielczości centralnych.

w spółpracy w dziedzinie społec no -  
w ychow aw czej, kulturalnej i ośw iato­
w ej. W ładze Związku posus 
nowiły odnow :ć  w  oku  3930 
przerw aną w spółpracę. W  tej spraw ie 
w  najbliższym  num erze organu związ-
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Zarząd # b i e #  prezesa w iew ie- k * 0 ukażą się ^ i - ^ n i a  «  
zesa i 3-ch członkow prezydium. Jak i z  M w  R p  w ;c i„ . -  N p
przypuszczają, nowym prezesem ‘ ' • • ••
M .T.R . m a zostać ks. płk. J ó z e f Pa- 
naś, członek N K W  Strż L udow ego, W  
razie nie przy jęc ia  przez ks. Panasia 
prezesury, prezesem , zostanie d o ły d i- 
cjasbW y, prezes M .T .R ., p. Soboń P iotr 
ch łop m ałorolny z jasielskiego.

S T R A ŻE  P O R Z Ą D K O W E  S. L.
Stronnictwo Ludowe przystąpiło w 

tere-iie do energicznej pracy  organi­
zacy jnej. O rgan izatorzy poza  ożyw ia­
niem m a c y  v  starych kołach i tw o­
rzeniu: nowych, kładą duży nacisk  na 
organizow anie sekcyj kobiecych i od- 
d a a łó w  Straży Porządkow ej. ( J W .) .  G en . S k w a rcz y ń s k i za -

Z M fA N Y  W  OZN r z u c ił  c a łe j o p o z y c j i  p o s łu s z e ń -
V « d łu g  in form acy j z kół zbliżo- s tw o  w o b e c  o b c y c h  a g e n c ji ,  s lu - 

n y t*  do OZN nu w  niedługim  «sdteie e - eJlie o b c e j  r a c j i  s ta n u . ^
natą-pfC z prezesury w oj. w a rsza w sk ie -!

M A ttS Z A Ł K O W S k Ą  1 2 9  _

Atak szefa 0. Z. N. i sukurs p. R. P.
Marazm, czy społeczeństwo myślące?

Żołnierskie wychowanie charakteru

go sen. M ichał R ó g  a stanow isko to 
m a ob ją ć  jeden  z ruchliwszych dzia­
ła czy  z te g o  terenu rów nież dawny 
członek  Stronnictwa uudow ego który  
przystąp ił do Obozu Zjednoczenia 
N arodow ego.

S Y N D Y K A L IŚ C I I D E M O K R A C I 
W  kołach  m łodzieżow ych obiegają  

pog łosk i jakoby m iało dojść do połą­
czenia się Związku M ldzieży Dem o­
kratycznej i Związku M łodzieży Syn- 
dykalistyeznej. O rgan izacje te w  
swych szeregach  skupiają przeważnie 
znikomą ilość m łodzieży akadem ic­
kiej. N iezbyt to groźna konsolidacja.

S zk o ła
im. Drzymały

p o d
in i-
Z a -

W  m ia s te cz k u  K ra iń sk ie  
W y r z y s k ie m  p r z y s tą p io n o  z 
c ja t y w y  P o ls k ie g o  Z w ią z k u  
c h o d n ie g o  d o  b u d o w y  7 -m io  k la ­
s o w e j s z k o ły  p o w s z e c h n e j im ien ia  
M ich a ła  D r z y m a ły .

te p a d ły  ;a k ż e  p o d  a d re s e m  m ło ­
d z ie ż y , k tó ra  ż y w o  z a re a g o w a ła  
na w y p a d k i g d a ń s k ie .

PRZEDYSCY GLINO­
WANIE

W  su k ce s  p . g e n e r a ło w i  ś p ie ­
szy  w  „K u r ie r z e  P o r a n n y m "  p . 
R . P ., k tó r y  p o  g r o m a c h  n a  o p o ­
z y c ję ,  i w z n io s ły c h  s ło w a c h  
u zn a n ia  o p o l i ty c e  z a g r a n ic z n e j . 
p is z e :

M ożem y zatem  spokojnie i treź- ’ 
v o  oceniać rzeczyw istość, nie 
uciekając się do Objaw ów  odru­
chow ych  i nieprzem yślanych, k tó­
re ktos trzeci m óg łby  dla siebie 
w ykorzystać. Jest t  tym  kon iecz­
n iejsze że ży jem y w  czasach wzra 
stającej w e wszystkich krajach d y ­
scypliny wewnętrznej, któna staje 
się jediiyn z  w spółczynników  si 
ły n osz^ cg ó in y ch  państw  D yscy  
plina U jest rów nież nakazem ży- . 
cia polskiego. j
P r z y p o m in a ją  m i się  s ło w a  

płk. T o m a s z e w s k ie g o , w y p o w ie ­
d z ia n e  n a  w ie c u  O S S A  o  C ze- !

c h a c h :  C zes i m ie li  w s p a n ia łe j
fo r ty ,  a le  an i je d n e g o  cz ło w ie k a , j 
k tó r y b y  za  te  f o r t y  p o le g ł.  Jeżeli ' 
b ę d z ie m y  s ta le  r o z b r a ja ć  s p o łe ­
c z e ń s tw o  ze  w s z y s tk ic h  ż y w ­
s z y ch  u cz u ć , b ę d z ie m y  m oż e  m ie ­
li d o b r y  p la n , a le  ani je d n e g o  
c z ło w ie k a , k tó r y b y  c h c ia ł  o  r e a ­
l iz a c ję  te g o  p la n u  w a lc z v ć .

CZYJE NARZĘDZIA?
„ W ie c z ó r  W a r s z a w s k i"  o d p o ­

w ia d a  na z a rz u ty  s t a n ia n e  m ło ­
d z ie ż y  p r z e z  g en . S k w a r c z y ń -  

k ie g o :
W ydr je » ę  nam, że p. gen. 

SkmrrczjTiski nie zna dostatecznie 
psychiki naszej m łodzieży i że jeśli 
chodzi o  ostatnie dem onstracje, i 
pr/eean. i On wpływ na tę m łod z ież ! 

aldchkolwiek „ r e z y i c o w ” . W ! 
Gdańsku stała się krzyw da -tolskim

renie uczdr- d r irM n osa  
racyjnej, nielegalnej ze wszy Jniw 
tego stanu rzeczy koraeKweneja- 
m L„ Co g o -s -a  raka zewnętrzna «• 
ła sam ą sw oją ooecnotcią  przekre­
śliła by wpływi wychowŁwrzy v »c  
fesorów . Następstwem te * , byłoby 
niewątpliwie obm zem e o o n o r .n  u- 
m ysłow ego m łodzieży i rozwinięcie 
się w niej ducha konspiracji, która 
jak  słusznie stwierdził w  Sejnue 
prof. Starzewski, w ypacza charak­
tery” . .
W ła ś c iw y m  isp ira to ro m  a k cy  

p r z e c iw  m ło d z ie ż y  n ie  ch o d z i 
p r z e c ie ż  o  p o z 'o m  u m y słow y , 
ty lk o  o  p ra w a  d la  ży d ó w . A  i e  
n a iw n i d a li się w z ią ć  na  k a w a ł —  
tc z a s łu g a  ich ... n a iw n o ś c i...

WOLA I CZYN
S łu szn ie  n a to m ia s t p od k reś la  

.P o lsk a  Z b r o jn a "  o k o n ie czn o śc i
* j  ,  Py.®Tm w y c h o w a n ia  ty p u  lu d z i, k tórzystudentom , a w ięc ich koledzy '  L , , r . , . ■

Twardy orzech Berarda

chcieli za pom ocą m anifestacji dać 
w yraz nurtującem u ich uczuciu o - ' 
burzenia. Jeśli form y m anifestacji 1 
nie były  właściwe i m ożna im w ie- ; 
le za n u cić , to podłoże uczuciowe 
reakcji m łodzieży pow ‘nno t y ć  ro ­
zumiane przez starsze p<dtoIenie, 
jf.k c o b ja r  solidarnoscj, płynącej z 
szlachetnych uczuć p a trio ty czn ych .' 
M łodzi, nim ztatią się dyplom atam i 
reagu ją nie raz zhy- żyw o, o  czym  
powiiui.sir.r zawsze pam iętać. Z a - , 
rzut, ze młodztez była  w danym 
wypadku czyim ś , ślepym  narzę 
dzicm ” , jest naszym  zdaniem krzy- j 
w dzący. Gen. Sfcwar- zyriski o m y - ! 
U  się w ocenie osych tli młodzieży. 
F o r m y  d e m o n & tra rc ji— o czy m  '

D la dobra spraw y nie wahają się 
narazić, szukają prawdy, la nie po 
chlebstwa, żądają sprawozdań rze­
telnych, choć nieprzyjem nych, ce­
nią ludzi, zw racających  im uwagę 
na błędy, bo pragną je  naprawić. 
P otra fią  przyjaciołom  odpowie- 
dz ieć: „n ie ” , .leżeli taką odpowiedź 
dyktu je hn przekonanie. Cel rwe 
go życia i praw o do rozkazywania 
innym widza w w . r Su ach swel ptn- 
cy. a lue w ubocznych zaszczytach 
i ko-zyśeiach, jak.e im może przy 
nieść stanowisko społeczne. Na 
tych tylko m ożna liczyć i tych lu­
dzi trzeba nar. jak  najw ięcej. B o 
to są ludzie „charakteru  1 czynu 
W s z e lk ie  d o ty c h c z a s o w e  p r ó b y

Z g o d n ie  z za sa d a m i p r a w a  m ię -1 
r iz y n a ro d o w e g o  n ie  d o p u s z c z a ln e  J 
je s t  in g e r o w a n ie  p a ń s tw  t r z e c ic h  ' 
w  w e w n . s tosu n k i n a ro d u  s u ­
w e re n n e g o . Z  ty c h  w z g lę d ó w  n ie  
w o ln o  u tr u d n ia ć  p a ń s tw u  u zn a n e ­
m u a k c ji  z m ie r z a ją c e j d o  z d ła w ie ­
n ia  w e w n ę t r z n y c h  r o z r u c h ó w  
p r z e z  d o s ta r c z a n ie  ja k ie jk o lw ie k  
p o m o c y  m o r a ln e j lu b  m a te r ia ln e j 
z r e w o llo w a n y m . W  r a z ie  je d n a k  
o p a n o w a n ia  p r z e z  z r e w o lt o w a ­
n y ch  d u ż e j c z ę ś c i  k r a ju , z a p r o w a  
d z e n ia  ła d u  n a  z a ję ty m  te r e n ie , 
p o s ia d a n ia  r e g u la r n e g o  iv o jsk a  i 
u ja w n ie n ia  p o w a ż n y c h  p o w o d ó w  
p r z e d s ię w z ię c ia  —  p a ń s tw a  tr z e ­
c ie  m o g ą  p r z y z n a ć  z r e w o lt o w a ­
n e j p r a w a  s tr o n y  w o ju ją c e j  i u - 
zn a ć ją  za  f a c t o  lu b  de ju r e .  J e ­
ś li c h o d z i o  s to su n k i F r a n c j i  z 
H is z p a n ią  n a r o d o w ą , to  p o d  n a ­
c isk ie m  fr o n t u  lu d o w e g o  s p ra w y  i 
s k o m p lik o w a ły  s ię  n a d z w y c z a j-

PARYł s iłk ó w , b y  p o r o z u m ie n ie  a n g ie l -
STOLICĄ HISZPANII j sk o  -  h is z p a ń sk o  - f r a n c u s k .e  s to r

T y m c z a s e m  rzą d  le g a ln y  s tra c ił i p e d o w a ć . W  ty m  w y p a d k u  m s r -
s to l ic ę  k ra ju  i z o s ta ł  z d e k o m p le to ­
w a n y , g d y ż  g ło w a  p a ń s tw a  p r e z y ­
d e n t A z .in a  w r a z  z w ie lu  c z ło n k a ­
m i rzą d u  za m ie sz k a ł w  P a ry ż u  i 
n ie  z g a d z a  s ię  n a  p o w r ó t  d o  k r a ­
ju  i o b ję c ie  w ła d z y  w  n o w e j s t o l i ­
c y  —  M a d r y c ie . L e g a ln y m  z a s tę p ­
cą  p r e z y d e n ta  je s t  p r z e w o d n ic z ą ­
cy  K o r te z ó w  M a rt in e z  B a r r io , a le  
i ten  n ie  z a m ie rz a  w r a c a ć  na  te ­
re n  „H is z p a n ii  l e g a ln e j" .  P a n o ­
w ie  ci c h c ie l i  r z ą d z ić  H is z p a n ią  
z P a r y ż a  i n a w e t  je d e n  d e k re t  A -  
za n y  z o s ta ł  tu ta j d a to w a n y , a le  
na k o n ty n u o w a n ie  ta k ie j p ra k ty k i 
n ie  m ó g ł z g o d z ić  się rzą d  f r a n c u ­
sk i ze  w z g lę d u  na  g r o ż ą c e  k o m p li­
k a c je  m ię d z y n a r o d o w e . N ie  n a le ­
ży  z a p o m in a ć , że  r z ą d  w ło s k i i 
n ie m ie ck i od  sa m e g o  p o czą tk u  
w o jn y  u z n a ły  de ju r e  rzą d  g en .

n ie : d o ty c h c z a s  rzą d  g e n . F r a n c o ,  F r a n c o , a  ja k o  r e b e lia n tó w  t r a k -  ją  d o  z a c h o w a n ia  s p o k o ju  i
, « i j 1 i r     r   t- I r\i_a. : _________1 iT.riTr«lł

k s iś c i , ży d z i i t o ta l iś c i ,  w y c h o ­
d zą c a r ó ż n y ch  z a ło ż e ń , z m ie rz a ją  
d o  je d n e g o  ce lu  —  p o w ik ła n ia  
s to s u n k ó w  h isz p a ń sk o  -  f r a n c u s ­
k ic h .

FRANCO MA CZAS
J e s z c z e  m ie s ią c  tem u  sen . B e - 

ra rd  b y łb y  w  B u r g o s  p r z y ję t y  z 
o tw a r ty m i ręk om a , d z iś  na  s z y b ­
k im  p o r o z u m ie n iu  z a le ż y  r a c z e j 
F r a n c ji .  W  d n ia ch  g r o z y , p o  r o z ­
b ic iu  fr o n t u  b a r c e lo ń s k ie g o , g r a ­
n ic ę  F r a n c j i  p r z e k r o c z y ło  k o ło  
400 .000  z b ie g ły c h  H iszp a n ó w , 
w ś r ó d  n ich  k o ło  100.000 r e g u la r ­
n e g o  w o js k a .

E3IEG0WIE ZŁA RE­
KLAMA CZERWONEGO 

RZĄDU
F r a n c ja  n ie  je s t  w  s ia n ie  ani 

w y ż y w ić  te j m a s j', an i w d r o ż y ć
ład u .

F r a n c o  ro z u m ie  a tu ty

d o b rz e  w ie  g e n . S k w a rcz y ń s k i, ! i m a n i a  lu d z i b y ły  z  za sa d y  s w o -  
s w e j za l-zą . ty lk o  w  p e w n e j m ie r z e  od  i e ł  z a p r z e c z e n ie m  d ą ż e n ia  d o

ty ch , co  je s z c z e  w i k tó r e  p o t r a f ią  sw y m  p o s tę p o w a -  ólłjS?*® tw a rd z i i o f ia r n i  
t w o r z ą ' k a d łu b o w y ! n iem  d o p r o w a d z ić  w ła ś n ie  d o !  T a k ie  w ła ś n ie  w y c h o w a n ie

n ie  z o s ta ł u zn a n y  w  c h a r a k te r z e  j tu ją  A z a n ę , N e g r in a  i in n y c h , 
s tro n y  w o ju ją c e j  i je d y n y m i l e g a ł - : F u n k c jo n o w a n ie  rzą d u  h isz p a ń - 
n ym i r e p re z e n ta n ta m i H iszp a n ii ■ sk ie g o  w  P a ry ż u  m o g ło b y  s ta n o -  
są  p r z e d s ta w ic ie le  c z e r w o n e g o  j w ić  n a w e t  cau sa  b e lli . W y t w o r z y -  
rzą d u  b a r c e lo ń s k ie g o  W y tw o r z y -  j ło b y  to  z re s z tą  k o m b in a c ję  żu ­
ła  s ię  S y tu a c ja  n a d e r  s k o m p lik o -  ; p e łn ie  p a r a d o k s a ln ą : „H iszp a jn ia
w a n a , n ie  z n a ją c a  p r e c e d e n s ó w  w  
d z ie ja c h . R z ą d  n ie  u zn a n y  c a łk o ­
w ic ie  o p a n o w a ł w s p ó ln ie  z F r a n ­
c ją  g r a n ic e , c o  s tw o r z y ło  k o n ie c z ­
n o ś ć  n a w ią z a n ia  z n im  łą c z n o ś c i ,  
je d n o c z e ś n ie  „ z r e w o lt o w a n i"  n ie  
ty lk o  o p a n o w a li 4 /5  H isz p a n ii,

—  re p u b lik a , —  s to l ic a  —  P a ­
r y ż " .  W  ty ch  w a ru n k a ch  za p ó ź n o  
na  u z n a w a n ie  d w u ch  s tr o n  w o ju ­
ją c y c h , d z iś  F r a n c o  na to  s ię  n ie  
z g o d z i ;  F r a n c ja  z A n g l ią  są  zm u ­
s z o n e  z d o b y ć  s ię  o d r a z u  n a  k rok  
r e w o lu c y jn y  i u z n a ć  de ju r e  rzą d

le c z  w  p r z e c iw ie ń s t w ie  d o  c z e r - ! g en . F r a n c o  n a  c a ły m  o b s z a r z e
w o n y ch , n a  te r e n a c h  z a ję ty c h  | H is z p a n ii .  A b s u r d a ln o ś ć  w y tw o -  
z d o ła li  w  szy b k im  c z a s ie  w d r o -  r z o n e j s y tu a c ji  u d e rz a  w  o c z y  na
ż y ć  z a s a d y  ła d u  i p r a w o r z ą d n o ś c i .
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K I N A  „ Ś W I A T O W I D

k a żd ym  k ro k u , c h o c ia ż b y  fa k t , że  
p o s e ł H e n r y  a k r e d y to w a n y  p r z y  
r zą d z ie  b a r e e lo ń s k im  r e z y d u je  w  
n ie o k r e ś lo n e j s y t u a c ji  w ś r ó d  „ z r e  
w o lt o w a n y c h "  w  B u r g o s .

GORDYJSKI WEZEŁ 
BERARDA

R o z w ik ła n ie  te j  sk o m p lik o w a n e j 
s y tu a c ji  p o w ie r z o n o  s e n a to r o w i 
L e o n a rd o w i B e ra rd . R o la  te g o  w y ­
s ła n n ik a  n ie  je s t  g o d n ą  z a z d r o ś ­
c i .  Z  je d n e j  s tr o n y  d y g n ita r z e  
f r a n c u s c y  f r o n t u  lu d o w e g o  p r z e ­
ś c ig a  Ja s ię  w  in w e k ty w a c h , sk ie ­
r o w a n y c h  p r z e c iw k o  H is z p a n ii  n a  
r o d o w e j i j e j  w o d z o w i i n ie  c h c ą  
d o p u ś c ić  d o  u p o k o rz e ń , i s to s o w a ­
n ia  s a n k c ji  k a r n y c h  w  s tosu n k u  
do  3 w y ch  p r z y ja c ió ł  m a rk s is tó w  
h isz p a ń sk ic h , z d r u g ie j  s tro n y  
W ło s i  i N ie m c y  n ie  s-zczędzą  w y -

O b o k  n ie s z c z ę ś liw y c h , zm u szo  
n y ch  d o  e w a k u a c ji  n ak azam i i 
g ro ź b a m i w ła d z  c z e r w o n y c h , p r z e  
d o s ta ły  s ię  n a  te ren  F r a n c j i  n a j ­
g o r s z e  m ę t y : p o d p a la c z e  k o ś c io ­
łó w , m o r d e r c y , b a n d y c i,  o b c ią ż e n i 
łu p e m . W  w ie lu  w y p a d k a ch  fu n k ­
c jo n a r iu s z e  f r a n c u s c y ,  p r o t e g o ­
w a n i f r o n t u  lu d o w e g o , lub  p o ­
p r o s tu  ży d z i, w c h o d z ą  w  p o r o z u ­
m ie n ie  z  in te rn o w a n y m i, k tórzy , 
o p u s z c z a ją c  o b o z y  k o n c e n t r a c y j­
ne, p r ó b u ją  r o z p e łz n ą ć  s ię  p o  c a ­
łe j  F r a n c j i .  M ie js c o w e  w ła d z e  c o  
ra z  c z ę ś c ie j  s y g n a liz u ją  n ie b e z ­
p ie c z n ą  s y tu a c ję  w  d e p a r ta m e n ­
ta ch  p o łu d n io w y c h , s tw ie r d z a ją c  
w y p a d k i b a n d y ty z m u  i sa m o w o li 
c z e r w o n y c h  z b ie g ó w . C z ę ś ć  sk a r­
b ó w  z łu p io n y c h  w  k o ś c io ła c h  i 
d o m a ch  p r y w a t n y c h  p«-zez m in i­
s t r ó w  rz ą d u  N e g r in a , z o s ta ła  p o d  
cza s  o d w r o tu  k o le jn o  z a g r a b io n a  
z Łam o c h o d ó w  p r z e z  t łu m y  z b ie ­
g ó w . Z d a r z a ją  s ię  w y p a d k i, że  w  
k ie sze n i o b d a r tu s a , z n a jd u ją  p o ­
l i c ja n c i  f r a n c u s c y  b r y la n ty  w i e ­
lo m ilio n o w e j w a r to ś c i .

PODNIESIONA PIEŚCI 
U  KIJE

ty c h  p r z y k r y c h  fo rm , z n ie k sz ta ł-  cz łow iek a  
c a ją c  n a j le p ie j  p o m y ś la n e  w y s i ł ­
k i m ło d z ie ż y  M o że  p . g e n . S k w a r 
cz y ń s k i p o w ie  czy im  n a rzę d z ie m  
są  te  cz y n n ik i ?

SZTUCZNY SPOKÓJ
S ta h lo w o  -  Z a c z y n o w e  m a r z e ­

n ia  o  z g n ie c e n iu  n a r o d o w e j m ło ­
d z ie ż y  i d o p r o w a d z e n iu  d o  s p o ­
k o ju  m e to d ą  m e c h a n ic z n y c h  r e ­
p r e s j i  z n a la z ły  taką o d p o w ie d ź  w  
„ C z a s ie " :

„N auka nic sp e ł-j swoich za ­
dań w atm osferze sztucznego sp o ­
koju, ut i-zym ywanego edywe stra 
chem przed zewnętrzną, pozanezel ■ 
nianą siłą, która z konieczności mu 
siałaby stanąć m iędzy m łodzieżą i 
władzanv akadem ickim i, któraby o - 
graniczyła w silnym stopniu sw o­
bodę ży d a  akadem ickiego, grożąc 
tym sam ym  pojawieniem  się na te-

ch a ra k te ru  i czynu* 
m u si b y ć  w y c h o w a n ie m  ż o łn ie r ­
sk im , i to  w b re w  w ie lu  sw o im  
p rz e ło ż o n y m . z ro z u m ia ła  m ło ­
d z ie ż  a k a d e m ick a , d ą ż ą c  do 
w s p ó łp r a c y  7. a rm ią  i p r z y s p o s o ­
b ie n ia  m ilita r n e g o .

O b ie  s p r a w y  z a r ó w n o  p o lity k i 
z e w n ę tr z n e j , ja k  i o ś w ia to w e j 
z w r a c a ją  u w a g ę , że  czy n n ik i, 
k tó r e  c h c ia ły b y  d e c y d o w a ć  bez  
k ło p o t ó w  w o la ły b y  sen n i’ s p o k ó j, 
n iż  ży w e  p r ą d y  w  s p o łe c z e ń ­
s tw ie . S p o łe c z e ń s tw o  m u s i r e a ­
g o w a ć , g d y  w id z i c z y je ś  b łę d y  
lu b  w in y . B y ło b y  n ie w ą tp liw ie  
w y g o d n ie j d la  lu d z i o d p o w ie d z ia ł 
n y ch , że b y  s p o łe c z e ń s tw o  m i lc z a ­
ło  i tr z y m a ło  „ r u k i p o  s zw a m ", 
a le  d la  n a r o d u  n ie  ma ch y b a  n ic  
g o rs z e g o  p o n a d  m a ra zm .

B e z  p o r o z u m ie n ia  s  F r a n c o  n ie  i ló w  d y p lo m a ty c z n y c h . O d  w iek ów  
d a  s ię  te j  z g r a i  w  ża d en  sp o s ó b  | B e a r n e ń c z y c y  p o p r z e z  g ó r y  kom u  
u su n ą ć  z te r e n u  F r a n c i i .  L u d -  n ik u ją  s ię  z  H iszp a n a m i i m ie sz ­

k a ń c a m i N a w a r r y , o jc z y z n y  k ró la  
f r a n c u s k ie g o  H e n ry k a  IV .

p r z e w a g i i d la te g o  n ie  c l i c c  s ły -  m ło d z ie ż y . S ą  cz y n n ik i z m ło d z ie  ta k ie g o  c h a ra k te ru . J ed n a k  w ta ś  
s z e ć  o  a m n e s tii d la  s b r o d n ja r z y  J zą  n ic  n ie  m a ją c e  w s p ó ln e g o , n l® v  w alki^  w y c h o w a li s ię
z b ie g ły c h  
M a d r y c ie
rzą d , b y  p r ó b o w a ć  o p o r u . G n ia z ­
d o  c z e r w o n y c h  m o g ło b y  z o s ta ć
d a w n o  z g n ie c io n e , a le  F r a n c o  
m u si s ię  l ic z y ć  z tr u d n o ś c ia m i 
a d m in is t r a c y jn y m i, p o w s ta ją c y m i 
p r z y  o k u p o w a n iu  ne w y ch  o b s z a ­
ró w . W y g ło d z o n ą  rze sz ę  lu d n o śc i 
c y w iln e j  n a le ż y  n a k a rm ić , o b s a ­
d z ić  a d m in is t r a c ję , z o r g a n iz o w a ć  
w a lk ę  z n a g m in n y m i ch o ro b a m i

GDY B^NZtYCI CHCĄ 
RZĄDZIĆ

W  ty ch  w a ru n k a ch  w s z e lk ie  żą 
d a n ia  s ta w ia n e , c o  do u z g o d n ie ­
n ia  z c z e m o n y m i  o r g a n iz a c j i  i 
p r z y s z łe g o  rzą d u , u s ta la n ia  w a -  J 
ru n k ó w  e w e n tu a ln e g o  p le b is c y tu , 
są  ś m ie s z n ie  b e z cz e ln e . B a n d y ­
tom  n a leżą  s ię  s z u b ie n ic e , a n ie  j 
ta k i lu b  in n y  w p ły w  n a  o r g a n iz a -  i 
c j ę  k r a ju , tw ie r d z i F r a n c o , p r o -  j 
p o n u ją c  k a p itu la c ję  b ez  z a s tr z e -  : 
żeń . I

N ie  n a le ż y  s ię  d z iw ić , że  F r a n ­
co  b ę d z ie  ż ą d a ł n ie  ty lk o  zwwotu 
z ło ta  z d e p o n o w a n e g o  ze  s k a r b ­
c ó w  h is z p a ń s k ie g o  b a n k u  n a r o d o  
w e g o  w e  F r a n c j i ,  le c z  ró w n ie ż  
z w ro tu  k o s z to w n o ś c i ,  z a g r a b io -  
n y ch  i w y w ie z io n y c h  p rze z  z b ie ­
g ły c h  m in is tr ó w  i zw y k ły ch  o -  
p r y s z k ó w .
CIĘŻAR TYTUŁOWY 

I LE* &  DOWCIP
T r u d n ą  i n ie  z n o s z ą c ą  zw łok i 

m is ję  p o w ie r z o n o  s e n a to r o w i L .
B e r a r d o w i w  n a d z ie i, ie w y w .ą ż e  
s ię  z  n ie j z  p o w o d z e n ie m , a lb o  
p r z y t ła c z a ją c  H is z p a n ó w  c ię ż a ­
re m  g a tu n k o w y m  s w y c h  ty tu łó w  
i d o s t o je ń s t w  se n a to ra , n ie śm ie r  
te ln e g o  (c z ło n e k  A k a d e m ii ) ,  w ie ­
lo k r o tn e g o  cz ło n k a  g a b in e tó w  lu b  
też ... le k k o ś c ią  s w e g o  w y tr a w n e ­
g o  g a l ic k ie g o  d o w c ip u  i p e w n y m  
p o w in o w a c tw e m  z  H isz p a n a m i.

Z  p o c h o d z e n ia  B e a rn e ń cz y k ,
L e o  B e ra rd u s  m e r a z  w  p o g o n i  za  
k o z ic a m i p r z e k r a c z a ł  r o d z im e  P i ­
r e n e je , d z iś  p r z e k r a c z a  je  d la  ce

u su n ą ć  z te r e n u  F r a n c j i .  L u d  
n o ś ć  f r a n c u s k a  z a c z y n a  ju ż  s a r ­
k a ć  i w  o d p o w ie d z i  n a  w z n ie s io n e  
k o m u n is ty c z n ie  p ię ś c i  z b ie g ó w  —  
p o d n o s i p o p r o s tu  k ije , g r o ż ą c  m a 
sa k rą  c z e r w o u y m  z b iro m .

SERENADA 
CUDZYM KOSZTEM
U d a ją  s ię  n a  d r u g ą  s tr o n ę  g ó r

Z BUDAPESZTU przyjechał do W arszaw y
S Z IG E T 1  M I H  A  L  Y  

zn a n y  k u ch m is trz , b . s z e f  k u c h n i h o te lu  Ś w . G e lle rta .

w ę g m rsk ie „fń . „NOWA 63SPODA” *»»» <
w p o s z u k iw a n iu  m u łó w , żon  lu b  
p o p r o s tu  g u z ó w , w e w s p ó ln y ch  
p i ja ty k a c h  z  p o b r a ty m c a m i. B e ­
ra rd , syn  te g o  k r a ju , je s t  f a k ­
ty c z n ie  d o ż y w o tm m  se n a to re m  o -  
k rę g u  p ir e n ,e jsk ie g o  i sp ę d z a  tu 
w y w c z a s y  w  o to c z e n iu  ta k  sam e 
k o s ty c z n y c h  t i w e s o ły c h , ja k  on , 
ro d a k ó w , tw ie r d z i p rzy te m . że 
p o m im o  w ie lu  k rz y ż y k ó w , c z u je  
s ię  tu , ja k  sztubaK  n a  w y w c z a ­
s a c h ; u ż y w a  w te d y  w y łą c z n ie  
m ie js c o w e g o  n a r z e cz a , p ła ta  f i ­
g ę  i o p o w ia d a  k a w a ły . R en e  R i­
ch a rd  w  „C a n d id e "  o p o w ia d a , 
ja k  z a b łą k a ł s ię  tu  ra z  s ły n n y  
H e n r y k  B o r n s z te jn  w  to w a r z y ­
s tw ie  u r o d z iw e j dam y, zm u szon y  
d o  s k o r z y s ta n ia  z g o ś c in y  B e r a r ­
d a  z  p o w o d u  k a ta s t r o fy  s a m o c h o ­
d o w e j, w  k tó r e j z w ic h n ą ł n og ę . 
P o d c z a s  su to  z a k r a p ia n e j w in em  
w ie c z e r z y , m ie js c o w i  k o m b a ta n c i 
u rz ą d z ili  p o d  ok n am i seren a d ę .

—  Z  ja k ie g o  p o w o d u  z d o b y l iś ­
c ie  s ię  n a  ta k  u r o c z y s te  w y s tą ­
p ie n ie ?

—  C o za p y ta n ie , to  n a  c z e ś ć  
s ie r ż a n ta  M a g in o t , p a ń s k ie g o  zn a  
k o m ite g o  g o ś c ia !

G o r liw y c h  k o m b a ta n tó w  z m y l i ł ; d o  F r a n c ji .

w y so k i w z r o s t  i c h w ilo w e  k a le c ­
tw o  B c r n r z te in a .

—  A, je ś l i  ta k , to  d z ię k u ję , 
a le  n ie  t r ą b c ie  tal, g ło ś n o , z w a ­
ż y w sz y , że g t ś ć  z n a jd u je  s ię  w  to  
w a r z y s tw ie  dam y

D y r y g e n t  s ię  z o r ie n t o w a ł, z r o ­
b ił  ok o  i za  c h w ilę  o rk ie s tra  gra­
ła ... L ‘a m o u r  en  c a le c h e  (m iło ń ć  
w  k o c z u ) .  I  p o  co  m ia ł Berard 
w y p r o w a d z a ć  o r k ie s t r ę  z b łę d u . 
T w ó r c a  lin ii o b r o n n e j „S ie r ż s n n "  
M a g in o t , z o s ta ł  p o ś r e d n io  u c z c z o ­
n y , a  c z ło n k o w ie  o r k ie s t r y  i JŁ 
B o rn s z te in  z  to w a r z y s z k ą  m ie li 
r ó w n ie ż  s w o ją  p r z y je m n o ś ć .

TO WŁAŚNIE 
DYPLOMACJA!

U m ie ję t n o ś ć  s p r a w ia n ia  j y z y -  
je m n o ś c i ,  b ez  k o s z tó w  lu b  c u ­
d zym  k osztem , je s t  sk a rb e m  w  dy 
p lo m a e ji .  D la te g o  F r a n c u z i  są  
p r z e k o n a n i, że  w y n ik i r o zm ó w  
h isz p a ń sk ic h  B e r a r d a  b ę d ą  s o l id ­
n ą  p o d s ta w ą  p r z y s z ły c h  s to s u n ­
k ów , a  c o  n a jw a ż n ie js z e ,  zostan a  
o s ią g n ię te  p rz e d  z a k o ń cz e n ie m  
c o n c la v e , g d y ż  ty lk o  d o  te g o  c z a ­
su  M n s s o lin i  la w ie s i ł  sw e  a la r ­
m y  r e w in d y k a c y jn e  w  s tosu n k u

Age
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Z pastuszka - maharadża
w U k o c h a n y  s y n  p a ń s t w a  b r y t y j s k i e g o

W  o s ta tn ich  d n ia c h  o d b y ł  s ię  p o ­
g rz e b  m a h a r a d ż y  p r o  w . B a ro d a , | 
G ą e k w a r , k tó r y  z m a r ł w  s w y m  
p a ła cu , w  w ie k u  la t  76. Z  te j o k a - ' 
c j i  d ? je n n ik i  a n g ie lsk ie  p o d a ją  c i e -  j

TELEFON 
I ELETBYeŹNO$ę 

^  PAŃSTWIE 
MAHARADŻY

P rasa  a n g ie lsk a  p o d n o s i z g o d n ie ,
kr w e  szczeg ó ły  z ż y c ia  z m a r łe g o  ż e  b y ł  w ła d ę ą  d c .

P a ła c  je g o ,  ja k b y  w y c z a r o w a n y  
z ja k ie jś  b a jk i ,  k r y ł  w  so b ie  m e -  
znjiŁrr.ił b o g a c t w a  i u r z ą d z o n y  b y ł  
z  ta k im  p r z e p y c h e m , że  b u d z ił  p o »  
d z iw  i z d u m ie n ie  n a w e t  w ś r ó d  
n a jb o g a ts z y c h  w ła d c ó w  In d ii.

M a h a ra d ż a  G a e k w a r , b y ł  b a r -  . . . . . .
. . .  ’  , n y n n  p ia e a m  n ad  m o d e r n iz a c ją
d z o  d o b r z e  w id z ią p y  n a  d w o r z e  „ ' W . J  , ,___

b r y m  i s p r a w ie d liw y m , c ie s z ą cy m  
s ię  o g r o m n ą  p o p u la r n o ś c ią  w  k r a ­
ju , d z ię k i tr o s c e  o  lo s  n a jb ie d n ie j­
szy ch .

O b o k  tr o sk i o  lo s  p o k r z y w d z o ­
n y ch , z a s łu ż y ł s ię  k r a jo w i  w y b i t -

a n g ię i s jfifn  i o tr z y m a ł n a w e t  ty tu ł 
n a d a n y  m u  p r z e z  k r ó lo w ę  W ik t o ­
r ię : „ U k o c h a n e g o  sy n a  p a ń s tw a  
b r y t y js k ie g o " .

WPROST OD STADA 
NA TRON

P o t ę ż n y  te n  w ła d c a , p a n u ją c y  
n a d  Z m ilio n a m i d u sz , s to ją c y  p o d  
w z g lę d e m  b o g a c i w  n a  3 m ie js c u  
w jfród  n a jb o g a ts z y c h  k s ią żą t  h b i -  
dyąk jcłą , u r o d ź :ł  s ię  w  s k r o m n e j, 
w ie js k ie j  c h a c ie  i p a s a ł s ta d o  s w e ­
g o  OjC£

Z a w r o t n ą  sw ą ^ k a r ie rę  z a w d z ię ­
c z a ł  fa n a ty c z n e m u  p rzy  w  ą zą n iu  
lu d n o ś c i d o  u ś w ię c o n e j w ie k a m i 
t g a d r c j .  m ie js c o w e j.

O to , g d y  p o p r z e d n ik  je g o  n ą  
fctonłe B ą ro d a  z m a r ł b e z p o to m n ie  
p a n o w a ło  o g ó ln e  m n ie m a n ie , że  
b y ł  o n  o s ta tn im  z rod u , D o  p a ła cu  
z je c h a ło  s ię  m r.c p re te n d e n tó w / d o  
sp o d k u  p o  z m a i iy m  P r o w a d z i l i  
o n i m i§ d z y  s o b ą  g o r s z ą c e  targ i.

Jląglc zjawił się wsrqd pich 
p e w ie n  k a p ła n  b u d d y js k i  i o z n a j­
m ił, iż w  m a łe j w io s c e  b e n g a ls k ie j 
żyje p o t o m e k  k s ią ż ę cy , p o c h o d z ą ­
c y  z p o b o c z n e j  l in ii  G a e k w a r .

W ia d o m o ś ć  ta  p r z e d o s ta ła  s ię  
r y c h ło  p o z a  o b r ę b  p a ła c u  i n ie b a ­
w e m  w y c i s z y ł y  ty s ią c z n e  t łu m y  
lu d n o śc i d o  z a p a d łe j w io s k i, a b y  
w  u r o c z y s te j p r o c e s ji  w p r o w a d z ić  
d o  s to l ic y  n o w e g o  w ła d c ę . W k r ó t ­
ce  m ło d y  p a s tu sze k  b y ł  m a h a ra ­
dżą,

B A M I R T A I  
O BEZROBOTNYCH 

NARODOW7%A CU

p a ń a tw ą . Z a m ia s t  b e z d r o ż y , p o  
w s ta ły  ta in  w s p a n ia łe  d r o g i ,  s z p i­
ta le , w y p o s a ż o n e  w  n a jn o w o c z e ś ­
n ie js z e  p r z y r z ą d y  i s z k o ły , g d z ie  

i u c z y i  s ię  m o g ła  m ło d z ie ż . W p r o -  
! w a d z i ł  d a le j e le k t r y c z n o ś ć  i  t e l e -  
I fo n .

R O T I t - ^ L U B
Wyśmier>te s e r k i  w  opakow ań -j

Ż ą d a j c i e  w s z ę d z i e

.Tak d o n io s ły m i b y ły  te  r e fo r m y , 
o  i le  ch ó d :- ’ o  m ie js c o w e  s to su n k i, 
z r o z u m ie m y  ła tw o , g d y  w e ź m ie m y  
p o d  u w a g ę , że  w  w ie lu  je s z cz e  
m ie js c o w o ś c ia c h  In d ii  m ie sz k a n ie c  
ic h  n ie  u ją łb y  za  ża d n e  s k a r b y  
s łu c h a w k i t e le fo n ic z n e j w  r ę k ę , 
b ę d ą c  p r z e k o n a n y , ż e  k r y je  s ię  
ta m  ś m ie r ć .

W  s w y m  p a ń s tw ie  p o t r a f i ł  j e d ­
n a k  z m a r ły  k s ią żę  p o k o n a ć  w s z y ­
s tk ie  tr u d n o ś c i i d z iś  m o ż e  s ię  o n o  
p o s z c z y c ić  w s z y s tk im i p raw > e z d o ­
b y c z a m i n o w o c z e s n e j te c h n ik i.

ANI KROKU BEZm.

W y n ie s io n y  na tr o n  p a s te rz  r o ­
z u m ia ł p o t r z e b ę  s w e g o  w y k s z t a ł­
ce n ia . T o  też  b e z p o ś r e d n io  p o  
p r z y j  e źd z ie  d o  B a r o d y , z a a n g a ż o ­
w a ł n a u c z y c ie l i ,  k tó r y c h  ż ą d a n ie m  
b y io  w y k s z ta łc e n ie  g o  i n a u cz e n ie  
ję z y k ó w  e u r o p e js k ic h .

W  k r ó t k im  s to s u n k o w o  cz a s ie  
w ła d a ł  I jie g le  ję z y k ie m  a n g ie l -

sk -m , fr a n c u s k im  i m e m ie e fe im  
R ó w n o c z e ś n ie  s ta ra ł s ię  n o w y  

W ła d ca  z g łę b ić  ta jn ik i  n a  u la  p o -  
in y c z n e j  

I , t r z e b a  to p r z y z n a ć , r z ą d y  je ­
g o  o p ie r a ły  s ię  n ą  r e a ln y c h  p o d ­
s ta w a ch . Z a  s ła b y  n a  p r o w a d z e ­
n ie  s a m o d z ie ln e j,  n ie z a le ż n e j p o -  
U tyk i, w ią ż e  s ię  z ty m i, k tó r z y  
m o g ą  m u  p o m ó c  n a jw ię c e j .  W ią ż e  
s ię  z A n g lią .

W id z im y  w ię c ,  ż e  tytuł, który 
o tr z y m a ł o d  k r ó lo w e j  W ik to r i i ,  
n ie  b y ł  t y lk o  c z c z y m  fra z e s e m  

Z d z ia ła ł  je d n a k  b a r d z o  wiele 
d la  sw e g o  k r a ju  i  lu d n o śc i-  N a w e t  
s ta ra ł s ię  p o p r a w ić  n ę d z n y  Je* 
n a jb ie d n ie js z e ! kasty, pariasów, 
w y d a ją c  p r a w o , z e z w a la ją c e  n a ­
b y w a ć  im  g r u n ta  p ą  c a ły m  o b s z a ­
r z e  s w e g o  p a ń s tw a , c o  je^ t w  Sto­
s u n k a ch  ta m te j s z y e h  B ja w is k iw *  
w p r o s t  n ie b y w a ły m

T p  te ż  ś m ie r ć  d o b r e g o  w ła d c y  i 
. e fo r m a to r a  o k r y ła  ż a ło b ą  w s z y s t ­
k ic h  je g o  p o d d a n y c h

Poiska wyprawa naukowa
d o  A f r y k i  Ś r o d k o w a ł

N ie d a w n o  u d ą la  s ię  d o  A fr y k i  
S p o d k o w e j p o ls k ą  lyyp ra w si ą ą u -  
k o w ą - O b e c n ie  n a d e s z ły  in te re s u  
ją c e  s z c z e g ó ły  o  p r a c a c h  t e j  w y ­
p r a w y

W  k o ń c u  s ty c z n ia  c z ło n k o w ie  
g r u p y  w  R u w e n z c r i  d r . T a d e u s z  
B e r n a jz ik ie w ic z  i m a g . P a w ło w ­
sk i T a d e u s z  w y r u s z y li  z  ba zy , 
z a ło ż o n e j n ą d  je z . M u g u s u  (o k . 
3800 ra t? .) w  p ó łn a e e j c z ę ś c i  ła ń  
c u c h a  E u w e n z o r i,  p o s u w a ją c  s ię  
w  g ó r ę  d o lin y  M u g u s a . N ą d  j e ­
z io r k ie m  M u g u su  (o k . 4 .000  m .) 
zo s ta ł z a ło ż o n y  g ó r n y  o b ó z . W  
d n iu  28  s ty c z n ia  a lp in iś c i  w y s z li  
c a  p r z e łę c z  R o c c a t i  (o k . 4.860 
m , w g . m a p y  U u r o p r e y s ^ ) ,  d o k o -  
n y w u ją c  w  ten  s p o s ó b  d r u g ie g o  
w e jś c ia  n a  tę  p r z e łę c z .

N a s tę p n e g o  d n ia  a ip m iś c i  o d ­
n ie ś l i  p ię k n y  s u k ce s  w c h o d z ą c  na

Triu m f i tragedia Kolum ba
w słuchowisk rasfowym

W  se /o iu e  zim ow ym  Polskie Radio 
wppgiyadzilo d o  program u montaże 
historyczno -  poetyckie, ilustrowane 
często muzyką, a dające barwne syn­
tezy  etui cci i ich najw ażniejszych  
akcentów  w  kulturze ludzkiej. Na tle 

hrązą dane; epoki zarysow ana jest w 
kązdej z tych  audycyj jakaś w ybitna 
postać która  odegrała  doniosłą rolę 
w  dziejach  historii.

P o  lej pory  nueli radiosłuchacze 
m ożność usłyszenia audycji charakte­
ryzu jących  wiek DL' — „K a ro l W ie '- 
k l” , 'd e k  X  —  „P olsk a  w schodzi” , 
WHjk X I  —  z n iezw ykłą postacią P a- 
jn*?ą G rzegorza  V II w iek X II  —  
W n-py K rzyżow e w  ek XTII_—  „św ię -

kpeśleniem życia  Petrarki.
Obecnie dm a 2 m arca o  godz. 21.UU 

audycja  z cyklu  „P ochodnie w ieków ” 
pośw ięcona zostaje K rzysztofow i Ko­
lumbowi (w iek  X V ) ,  dzięki którenao 
św iat pow iększył się o  nowy w ielki 
ląd. A u d ycja  w  interesującym  m on- 
tążu, opartyru na w spółczesnych  4 ° -  
kum entach, oświetli trium f i tragedię 
znakom itego podróżnika. O bdarzyw ­
szy bowiam m onarcliię hiszpańską 
„ziem iam i, w  których słońce nie z a ­
chodzi”  —  K olum b zm arł w  zupełnym  
zapomnieniu, podczas gd y  odkryte 
przez n iego lądy zostały nazwane eu 
dbym  imieniem.

A u dycję  opracow ał dla radia  prof.
ty  T om asz t A k w n u ” , w iok X IY  z pod Stefan  Essm anuwrki.

d z ie w ic z ą , z a c h o d n ią  ś c ia n ę  s z c z y  
tu  B o t t e g o  (4 7 1 9  m  )  w  grupie. 
G e ss i. B y ło  to  d o p ję r o  d r u g ie  w e j 
ś c ie  r a  te n  s z c z y t , z d o b y ty  w  r. 
1906  p r z e z  s ły n n ą  w y p r a w ę  k s. 
A b r u z z ó w

W  ten  s p o s ó b  P o la c y  s ta n ę li  
n a  je d n y m  *<e s z c z y tó w  K u w e n -  
z o r i p o  r a z  p ie r w s z y . D ia  u p a ­
m ię tn ie n ia  te g o  m o m e n tu  w y w ie ­
s z o n o  p o ls k ą  c h o r ą g ie w k ę .

T e g o ż  d n ia  ś n ie ż n ą  g r a p ią  o- 
s ią g n ię to  n a jw y ż s z y  s z c z y t  g r u p y  
G e s s i - I o la n tę  (4 7 6 9  m .) ,  c o  s ta ­
n o w i ło  t r z e c ie  w e jś c ie  n a  ten  
sz cz y t . Z e jś c ia  d o k o n a n o  w p r o s t  
d o  b ą g y  w  d o i. M u g u s u , p r z e c h o ­
d z ą c  p r z c a  p ie r w s z y  o lb r z y m i, za 
ś n ie ż o p y  ż le b  w  z a c h o d n ie j ś c ia ­
n ie  J o la n ty .

P o  k ilk u  d n ią c h  o d p o cz y n k u  w  
d n ia c h  J. i 2 lu te g o  z o s t a ł  z a ło ­
ż o n y  d r u g i g ó r n y  obóz; n a  p ó ł  
n o e n o  - w s c b o d n ip i  z b o c z u  g ru p y  
Sjpeke N ie s te ty , fa t a ln a  n ie p o g o  
d a  u n ie m o ż liw iła  w  z u p e łn o ś c i 
ja k ą k o lw ie k  d z ia ła ln ość . a lp in i ­
sty  c z n ą .

M im o  to  w  dn . 4 lu te g o  a lp in iś  
ci d o k o n a li p r ó b y  w e jś c ia  w s c h ó d  
n ia , n ie z d o b y tą  d o tą d  ś c ia n ą , n a  
s z c z y t  Y it t o r io  E m a n u e lo  w  g r u ­
p ie  S p ek e  (49 1 4  m .) .  P r ó b a  ta  
n a sk u te k  g w a łt o w n y c h  o p a d ó w  
ś n ie ż n y c h  z a ła m a ła  s ię  n a  w y s o ­
k o ś c i  p o w y ż e j 4500 m . u s tó p  tru d  
n e j s z c z y to w e j ś c ia n y .

N a s tę p n e g o  d n ia  m g r . P a w łó w  
sk i, k o r z y s t a ją c  z  c h w ilo w e g o  
p r z e ja ś n ie n ia , d o k o n a ł s a m o tn e g o  
w e jś c ią  n ą  s z c z y t  V it t c r i o  E m a ­
n u e lo . o b c h o d z ą c  od  p ó łn o c n e g o

zachodu grap, spadającą z tęgo 
s z c z y tu  w  stronę przełęczy Pift?
v a lli . T e g o ż  d n ia  z o s t a ł  z w in ię ty  
g ó r n y  o b ó z  i a lp im ś c i  p o w r ó c i l i  
do  b a z y  w  M u g u su - 

N a  ty m  z o s ta ł  z a k c p c z c n y  p ie r w  
s z y  e ta p  a lp in is t y c z n e j  w y p r a w y  
w  R u w e n z o r i.

W  d n . 7 lu te g o  g r u p ą  a lp in i­
s ty c z n a , łą c z n ie  z  d f -  W iś n ie w ­
sk im , k tó r y  p r z e p r o w a d z ił  d r o ­
b ia z g o w e  s tu d ia  n ad  g ó r n y m  p i?  
tr e m  r o ś l in n o ś c i  w  R u w e n z o p i, 
z e sz ła  d o  d o lin y  B u n ik u , za k ła d a  
ją e  o b ó z  p r z y  s k a ln e j k o le b ie  
K ig o .

S tą d  c a ł; g a fa r i  (k a r a w a n a )  
w y r ą s z y ła  dn . 9 lu te g o , p p  u - 
p r z e d n im  p r z e c ię c iu  d r ą g i W śród  
n ie s ły c h a n ie  b u jn e j  r o ś l in n o ś c i ,  
n a d  je z io r o  B u n ik u , g d z ie  z o s ta ła  
z o r g a n iz o w a n a  b a z a  g r u p y  a lp i ­
n is t y c z n e j n a  o k re s  d z ia ła n ia  w  
n a jw y ż s z e j g r u p ie  g ó r s k ie j  R u - 
w e n z o r i  -  S ta n le y  ze  s ły n n y m  
s z cz y te m  M a r g h e r it a  (5 1 1 9  cm )

W  ty m  sa m y m  o k r e s ie  cza su  
p r o f .  E d w a r d  L o th  i d o c e n t  d r  
S ta n is ła w  G o r z u c h o w s k i p r z e p r o  
w a d z a li  b a d a n ia  a n t r o p o lo g ic z n e  
i a n t r o p o g e o g r a f jc z n e  w e  w s c h ó d  
n ie j ,  p ó łn o c n e j  i p ó łn o c n o -z a ­
c h o d n ie j  s t r o n ie  p o d n ó ż a  K u w en  
z o r i , p r z e je ż d ż a ją c  p r z e z  p r z e łę c z  
S e m p a y a  aż d o  B u n d ib u g y o  i eks 
p lo a t u ją c  d o p ły w y  rze k i W a s y  i 
S in d y .

P o  p o w r c c ie  R ó w n e j  b a zy  
w y p r a w y  w  B i i j ^ e ,  p r z y s tę p u ją

p j t j N l t  a *fcr*<r.«oit >(jt- Mud f  »jco wjąjpcc
‘kas) 'afantpawdss 1034 (toapo oSoięm 0p
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Książka
fi. S z y m o n i e  K o n a r s k i m

, ___  druku l tt yfcrę-u listów  Szym ona Kcm arskiego
książka dr. W alerego  Kwiatkowskie- po zbiorów  i z przedm ow ą p ro f. Hen
g o  pod tytułem  „S zym on  K onarski” , tyka M ościckiego.

Przew idyw ane jtwt także w ydanie I

tych  dtdąch w yjdzie  z 
W a lw eg>

„ P e l s K o - c ^ e s f t f e
stosunki kulturalne”

W  dnit. 24 lutego r. b. odbył się w  Łhwih wyzw alania s:ę  narodu r*cs- 
P ol. lnst. W spółpracy z Zagr.anicą od - k>ego przez w szechstronne wkłady
czy t Dr. Mariana S zyjkow skiego, pro- -  odbudowę toutury
fesora języka i literatury polskiej na czeskiej.
U niwersytecie Ka nia w  Pradze p. t. j PoakreśliI dalej prelegent wybitny 
„P olsko -  Czeskie Stostmai Kultural- ■ wpływ poezji z okresu Stanisława Au- 
ne<1 ! gusta na rów noczesną szkołę czeską,

; pośrednictwo pisarzy polskich w p rz t- 
Dr. Szyjkow ski zaczął od rzutu oka Stadach na język  czeski dsieł litera- 

ną początki historyczne polsko - cze- ^  zachodnich, oraz liczne w zory 
skifij ,,w zajem ności , następnie zobra - p0 [Skie przystosow ane w  zakres e 
zow ał dobę ęzes iieg o  aklywizpiu

łu d n io w e j cztęści m a sy w u  R u w e n - , /3C| *  v  Sk.aęb średnich, '/reszcie
z o n . spłatę tego kutturałnegc długu w
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NIKOMiJ N IE Z N A N Y  
P A N  BROW N

Powtesć współczesna 
A utoryzow ana ad aptacja  E ugeniusza Bałuckiego

—  W  tęj d.tip.dżinie jeszcze ntgdy aie praco­
wałem

— Zasadnicza chodzi o to, by pan m iał otwarte 
oczy i uszy, a poza tjm  nie szafow ał szczerością 
Tp panu w  ogóle nie zaszkodzi. Mówię dlatego, że 
pąnu dpbrze zyczę... W .ęc powracąm  do sprawy: 
zależy mi niezmiernie na tym, by się dowiedzieć, 
eo tu robi pewna pani i w jakim  lowarzystwie 
przebywa najczęściej. Trzeba się zbliżyć do tej 
pani w *ak- sposób, by to je j nie spłoszyło, a na­
stępnie zdobyć je j zaufanie.

—  Jednym słowem muszę się do niej umizgać, 
bo to najprostszy...

—  O, nie! —  przerwał Soederlund. —  Ten spo­
sób ątanowczo odradzam . Przeszłość tej osoby jćst 
W ogóle ciemna. Poza tym ta pani ma pewne wła- 
ściwośai. których pan me chciałby w idzieć w  swo­
je j przyjaciółce W ięc od tej strony nie warto 
podchodzić, bo m ożna po sam czubek głowy ską- 
P fd  *i§ w  błocie.,. Zaraz, Kochany przyjacielu!

pan spróhow ał do niej dotrzeć jak o  prze­

z ewodnik dla obcok ra jow ców ?! Mam wrażenie, 
pom ysł jest niezły, chociaż ma jeden wielki m i­
nus — jeśli tą zacna osoba nie zechce sk, rzystać 
z pańskich usług, to po raz wtóry już nie m ożna 
będzie do niej się zbliżyć. Jedpok musimy pró­
bow ać, bo nic lepszego nie widzę. Jak pan m yśli?

—  Jeszcze nie rozum iem , o co chodzi w łaści­
wie —  odparł Kols.

— Dobrze, wytłum aczę wszystko od początki*. 
Ta pani mieszka w Grand-Hotelu, jest w dow ą po 
włąścicielu w-elkieh posiadłości ziem skich w  P ol­
sce, nazywa sie Izabela Row elow a. Chciałbym  w ie­
dzieć przede wszystkim, czy ta pąni przebywa 
w P ary /u  lub się w iduje często ze swoim  roda­
kiem, przystojnym  i eleganckim  mężczyzną w  wie­
ku mniej w ięcej dwudziestu siedmiu lat. Uprze­
dzam, żó zadanie będzie trudne, bo trzeba w ejrzeć 
w osobiste życie, nie przekraczając granic P^J'^ 
zwoitości towarzyskiej.

W yraznje zaskoczony, Ęols pqląrł czo ł0 —  nie 
zachwycał się tym zleceniem. Jednak po tej odru­
chow ej reakcji uprzytom nił sobie od razu, że je ­
śli kom u innemu odm ów iłby stanowczo bez wzglę­
du na wyąokość wynagrodzenia, to dla Soedejdup- 
da zrobiłby wszystko i wszedłby w  stokrotnie 
cięższy kom prom is z własnym sumieniem

Przem awiała w nim nie tylko w dzięczność za 
uczynność Soederlunda, który dla niego załatwił, 
zdawało się, zupełnie beznadziejną sprawę i wspa­
niałom yślnie ziścił dotąd nieuchwytne w idoki na 
lepszą przyszłość —  Kolo g łęboko sząpował 
i uwielbiał tego człow ieka, w ierzył bez zastrzeżeń

B   .. ___ I .  s .„ ,w wiedzy slawistycznej, areheologica-
w  d a lszy m  c ią g u  d o  b a d a ń  w  p o ! 8*0SLru'1J ^9 budow y polskiej cyw ili- liej> językow ej, etnograficznej lub pra­

wniczej.
Idea rom antyczna, która w  P olsce  

w ydała tyle arcydzieł łączy się orga ­
nicznie w  Czechach z ideą rew olucji. 
Przez cały wiek XIX a j  do ostatnich 

1 w ypadków  politycznych, pom inie o -w k ą ż d e  j e g o  słow o, pie przejm ując się tym, ż e  

piew arogodnośe  sytuacji nie sprzyja bynajm niej ^ t l c jT  często filorMy^skiej’” ^̂ Fektó- 
zaufaniu. J ryCj, czynników  czeskich, trwa hez

— Czy pan mć-wi p o  niem iecku? -— z a p y t a ł : przerwy ekspansja polskich dorobków
Soederlund. i kulturalnych w  dziedzinach p o e /ji ,

—  O w s z e m ,  nawet dobrze. \ dramatu, malarstwa i muzyki.
» i .  ,  I Licznie zebrań5 słuchacze scraecz-

_  p °  P 9 t s .’ b  ’ nje dziękowali prelegentow i zi. w y s c -
T e z . . .  i ce u jm u ją cy  odczyt.

Soederlund skinął głową. Po odczycie  w yw iązała się przy
—  Doskonale. Przed panią Row ejow ą może pan herbaice towarzyskiej ożywiona dy- 

uchodjjić za Iśiemca... Zresztą jak pan chce. Uwa skusja w której g los zabr 1 przede 
Żarn lyłko za niewskazane z różnych względów, wszysUlm P
by ta pani w id z ia ła , żó pan sną dobrze polski.

Z  kom endy głów nej policji s?lj pieszo ki* Pont 
Keuf, zdążając ku hotelowi, w  którym  mieszkała 
Aniela M ijali długie szei-eg.' handlarzy z p r z e n o ś ­

nym! krainikami ustawionymi wzdłuż w ybrze/a  
w ęteniu platanóvr Świeży wiatr szeleścił tan im 
sztychami i kołysał olejnym i obrazami, rozw ie­
szonymi na murach.

Soederlund z rozm ysłem  ząprppopowar Kolso- 
wi, by mu towarzyszył. Chciał mu się przyjrzeć 
b liże j; ąąciekawiąło go, jak  Sł? bed*ie zachow y­
w ał m łody człow iek, którem u jak  z nieba spadły 
według jego m m em ania olbrzym ie pieniądze. 
W yruszały go, a jednocześnie baw iły żyw icłow a 
radość i nadzieje niemąl na podbój całego świa- 
tg- Uznawał w  duchu, że żaffiiąry, o k lórych Kols 
mu opqwiadai beą ustanku, gdy jechali taksów­
ką, po większej ęzę$ęi m iały w idoki powodzenia, 
Oprócz tego spodobały mu sie w  nim śm iałość 
i polot ro.Tumowasia. <I>. e. n.).

Poseł republiki - r e s k i - 
słowackiej, podkreślając potrzebę w za 
je m ie g o  pognania i zrozum ienia się 
dwu Słowiańskich narodów  i zaznacza 
ją c  pełną swą wiarę w  św itaiące już 
słońce.

W yraził on przekonanie, że pożą­
danym czynnikiem dla osiągnięcia te­
g o  celu jest zaw arcie polsko -  czes­
kiej k onw encji kulturalnej U waża, że 
takie zebrania bardzo przyciym ają  
się do w zajem nego poznania I dlatego 
byłoby  wskazanym  aby po tym  w ie­
czorze polsko -  czeskim  nastąpił na- 
przykiad w ieczór polsko -  słow acki.

Nasiępni m ów cy , a między innym 
profesor B orow ski, prof. Gołąbek, p .  

Bolesław Lutomski, prof. W isłocki i 
prof. W eyberg , przemawiali wszywc, 
w  duchu jaknajprędszego urzeczyw 
stnienia projektów  dążących  do w za­
jem nego zbliżenia, przy czym  jako 
projekt konkretny w ysuw ano u tw o­
rzenie Instytutu S łow iańskiej*  w 
W arszaw !*
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Na narg w sie wniosha dos. Didzińskicga i tew.G z n ie s ie n ie  u b o ju  r g tu ^ ln e n #
W  d n iu  d z is ie js z y m  n a  p o s ie -  

dzen iu  k o m is ji  a d m in is t r a c y jn o  -
s a m o rz ą d o w e j S e jm u  r o z w a ż a n y  
b ę d z ie  w n io se k  p o s ła  D u d z iń s k ie ­
go  w  s p r a w ie  n o w e l iz a c ji  u s ta w y  
0 u b o ju  z w ie rz ą t  g o s p o d a rs k ich  z 
dn ia  17. 4. 1936 r.

P O Ł O W IC Z N E  R O Z W I Ą Z A N I E
U sta w a  ta, ja k  w ia d o m o , m ia ła  

o g r a n ic z y ć  u b ó j r y tu a ln y  z w ie ­
rząt r o g a ty c h  „ d o  o b s z a r ó w , z a ­
m ie sz k a n y ch  p r z e z  lu d n o ś ć  za in ­
te r e s o w a n y c h  w y z n a ń  i  d o  ila śc i, 
k tó r e  u zn a n e  b ę d ą  za  w y s ta r c z a ­
ją c a  d o  z a s p o k o je n ia  r z e c z y w i­
s ty c h  p o t r z e b  lu d n o śc i z a in te re ­
s o w a n e j r e l ig i jn ie " .

U s ta w a  w ię c  n ie  z n io s ła  w  P o l ­
s ce  te g o  b a r b a r z y ń s k ie g o  z a b o b o -  
nU, le c z  t y lk o  m ia ła  g o  o g r a n ic z y ć  
’ ^  r z e c z y w is ty c h  p o t r z e b  lu d -  
u osc i z a in te r e s o w a n e j r e l ig i jn ie " .  
N a w et le d n c k  w  ty m  o s ta tn im  
' J e ru n k u  w y k o n a n ie  j e j  n ie  s ta -  

n ? ło  n a  w y s o k o ś c i  za d a n ia .'

Z Ł E  W Y K O N A N IE

j <.kłŁoJwiek b o w ie m  p o w o ła n e  
° r g a n y  w y k o n a w c z e  m ia ły , z d a je  
s*ę. d o s y ć  cza su  o d  d n ia  17. 4.

p. d o  d h ia  1. 1. 1937 r ., o d  
K tóreg o  to  te r m in u  u sta w a  w e ­
szła  w  ż y c ie , d o  o b lic z e n ia  „ r z e ­
c z y w is t y c h  p o t r z e b  lu d n o ś c i za ­
in te re s o w a n e j r e l ig i jn ie "  w  u b o ­
ju  r y t u a ln y m  c h o ć b y  na  te r e n ie  
st. m . W a r s z a w y , m a ją c  z u p e łn ie  
w y s ta r c z a ją c e  p o  tem u  d a n e  w  sta 
ty s t y c c  r z e ź n i m ie js k ie j i  g ie łd y  
m ię sn e j, k o n ty n g e n t y  n a  u b ó j  r y ­
tu a ln y  na I - s z y  k w a r ta ł  1937 r. 
w y zp a czem e  z o s ta ły  w  w y s o k o ś ć  
d w u k r o tn ie  n ie o m a l w ię k s z e j o d

m ię sa  k o s z e r n e g o  n a  te r e n ie  s to ­
l i c y  w  c ią g u  la t p o p r z e d n ic h , co  
u d o w o d n il iś m y  w ó w c z a s  n a  la ­

m a ch  je d n e g o  z p is m  c o d z ie n n y c h  
n a  p o d s ta w ie  ś c is ły c h  o b lic z e ń  c y ­
fr o w y c h ,  a na co  n ie  n a s tą p iło  
ż ą d n e  s p r o s to w a n ie  ze  s tron y  
cz y n n ik ó w  p o w o ła n y c h .

Ż,RODŁO NADUŻYĆ£
W p r o w a d z e n ie  w  ż y c ie  te j u s ta ­

w y  i  j e j  s to s o w a n ie , ja k  p o w s z e c b  
n ie  w ia d o m o , a w b r e w  n ie w ą t ­
p liw ie  in te n c ji  i p r z e w id y w a n io m  
je j  in ic ja t o r ó w , sta ło  s ię  ź r ó d łe m  
w ie lu  n a d u ż y ć , ja k  m . i, u p r a w ia ­
n ie  z a m a sk o w a n e g o  h a n d lu  h u r ­
t o w e g o  m ię se m  k o ą z e m y m , sp r  ze  
d ą ż  p o ta je m n ą  p r z e z  ja tk i k o ­
s ze rn e  z a d ó w  z u b o ju  r y t u a ln e g o  
z w ie rz ą t  r o g a t y c h  d o  ja t e k  m eKO- 
s z e rn y ch  i o a w r o tn ie  z a k u p  p r z e ?  
ja t k i  k o s z e rn e  p r z o d ó w  z u b o ju  
m e c h a n ic z n e g o  d la  s p r z e d a ż y  ich . 
ja k o  k o sz e rn e , s w y m  w s p ó łw y ­
z n a w co m , c o  n a w e t  s p o w o d o w a ło  
z o r g a n iz o w a n ie  p r z e z  k a h a ly  s p e ­
c ja ln e j  „ż a n d a r m e r ii  r a b in a c -  
k ią i" ,  ś c ig a ją c e j te  n a d u ż y c ia  
p r z e c iw  r y t u a ło w i.

S ło w e m , w s p o m n ia n a  ustayra 
n ie  s p e łn iła  z a s a d n icz e g o  p o s t u ­
la tu . ja k i  w y s u w a ła  ca ła  lu d n o ś ć  
c h r z e ś c ija ń s k a  w  P o ls c e  z n ie s p o ­
ty k a n ą  p o p r o s tu  je d n o m y s ln o ś c .ą  
—  w  se n s ie  c a łk o w it e g o  z n ie s ie ­
n ia  u b o ju  r y tu a ln e g o , w  k ie ru n k u  
g o s p o d a r c z y m  d a ła  zaś s z e re g  w y  
n ik ó w  u je m n y c h .

NOWELA
K T Ó R A  „N IE  Z D Ą Ż Y Ł A "

J u ż  w  p o p rz e d n im  S e jm ie  w n ie  
s io n y  z o s ta ł p r z e z  te g o  sa m e g o

p o z io m u  r z e c z y w is te g o  s p o ż y c ia  w n io s k o d a w c ę  p o s łą  D u d z iń s k ie -

Norma dzienna dla każdego „ ,  • > K 
kawa z ciastkiem u B LIK LEG O  Ł  5wlat 35

r a d i o
SKODA

■ W PięSL „Kiedy rąnnę wslaj» zorze- 
6J5 Gimnastyka 6.5P Muzyka (6 ły «V  
7-00 Dziennik T.5 Muz.ika (płyty). BOti Audycja du szkół. 1 1 . 0 0  Audycja dla 
szkół 11.15 Koncert rozrywkowy.

1 1 5 7  S y g n a ł  c z a s u  i h e jn a ł .  12 .03 ,\ u .  
d y c ja  p ę J u d n jo w r . 13 00 A u d y c ja  d la  
m ła t f t t e ly . 15.10 M u z y k a  o b ia d o w i.. 16.Ó0 
D j ie n n i1'- p o p o łu d n io w y . 16.03 W ia d o m o ś c i  
g o s p o d a r c z e  1651 D o m  i szk o ła . 16.33 
W ło s k ie  p ie ś n i lu d o w e . 1 7 .0 " N s  M o r z u  
ś r u a z i e m n j m  —  o d c z y t . 17 .10 K o n c e p t  
s o lis tó w . Ib.Ou A n d . d ja  w s i. 18.30 „ M a 'z  ję  
r y k * .  19 .00 K o n c e r t  ro z  y w k o w ; ( z  K . ' -  
t o w ic ) .  2 0 .35  D z .e n n ik . W ia d o m o ś c i  m e t e ­
o r o lo g ic z n e . W ia d o m o ś c i s p o r to w e  2100 
„O p o w ie ś ć  o  C h o p in ;e - .  21 .40  T e a t r  W y -  
b r a ź n i. 22 .00 N a jp ię k n ie js z e  k w a r t e t y  i 
k w in t e t y . 22 .55 P ricg J n d  p r a s y . 23 .00  
D z ie n n ik . K o m u n ik a t  m e te o r o lo g ic z n y .  
23.05 W ia d o m o ś c i  z  P o ls k i w  je ż y k u  a n ­
g ie lsk im .

N A J C I E K A W S Z E  A U D Y C J E  

3 7 1 5  K o n c p r t  so lis tó w .
20.60 O p ,.w ie ś ć  o  C h o p in ie .
22 .00 N a jp ię k n ie js z e  k w a r te ty  

k w im e t y  k la s y k ó w  w ie d c js k jc li

C Z W A R T E K  2 . 1 U
6.30 P ie ś ń  „ K ie d y  r ą p n p  w s t a ją  z o r z e ' . 

6.35  G im n a s t y k a , fl-50' M u z y k a  ( p ł y t y ) .  
j.OO D z ie n n ik . 7.15 M o s jK a  l p ł y t y ; .  S 00 
A u d y c ja  d la  s z k ó ł . U .00 P o r a n e k  m u z y c z ­
n y  d la  s z k ó ł , l j .2 5  B i) ly  M a y e r l  g r a  w ła ­
s n e  m w o r y  ‘ p ły t y ) .

11 .57 S y g n a ł c za su  i  h e jn a ł .  12 .03 Ą u -  
d y c ja  p o łu d n io w a . 15.00 P o g a d a n k a  d la  
m i o d z ie ż y . 15.15 K łc -o o ty  I r a d y . J5.30 
M u z y k a  o b ia d o w a . 1C.00 D z ie n n ik  p o p c  ’ j 
łt ld n io w y . 16 .00 W ia d ó p io ś c i  g o s p o d a r c z e . 
16 2Q A u d y c j a  ( ‘ la m ł o d z i e j  lic e a ln e j .  
16.40 „ J ła v e l —  M i lh a u d " .  17.20 P o g a d a n ­
k a . 17,30 R e c ita l  o jg a n iw y . 18.00 A  'a y c ja  
d la  m ło d z ie ż y  w ie j s k ie j .  18.30 „ M u z y k a  
le k k a  1 m u z y k a  p o w a ż n a " .  19.00 K o n c e r t  
r o z r y w k o w y . 20.34 D z ie n n ik  'e c z o r n ;. . 
w ia d o m o ś c i  m e te o r o lg ić z n s  W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e . 21 .00  „ K o l u m b " .  2 1 .40  M u z y k a  
[ P ły t y ) .  22.00 „ H e j  t y .  W is ło “ . 22 .30 L e k ­
k ie  w ią z a n k i  n a  o r g a n a c h  ( p ł y t y ) .  22.55  
P r z e ś lą - [ p r a s y . 23 .00 D z ie n n ik i K o m u n i ­
k a t m c i e o r o lo g ic z n y . 23 .05 K o n c e r t  n -u zy  
Hi p o s k ie j .

W A R S Z A W A  I I
14.00 S e k s te t  K a z im ie r z a  B la s c h k e . 15,00  

W ią z a n k i  t n r lo d b  z z a p o m n ia n y c h  f i lm ó w  
( o ł y t y ;  18 .10 T r a n s m is ja  z  K o n s e r w a t o ­
r io m . 16.40 W ia d o m ś c i s p o r to w e  16.45 
P a r ę  in fo r m a c ji ,  16.50 k ą c ik  so listó w . 
17.10 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 17.20 P o g a d a n ­
k a  s p o łe c z n a . 17.25 ż y c i e  k u ltu r a ln e  s t o ­
l ic y . 17 .40 M u z y k u  le k k a  i ta n e - zha 21.05  
M u z y k a  le k k a  i ta n e c z n a  ( p ły t y ) .  22-00  
„C s a m o t n o ś c i1 27 .20 K o n c e r t  so listó w . 
22 53 M u z y k a  a n g ie ls k a  (p ły t y ) .

.7* O L S  K I E  ‘-T A C  JE K R Ó T K O F A L O W E
20.00 D z ie n n ik . 20 .15 P ie ś n i r e lig ijn e  

W  p r z e r w ie  o  g o d z . 20.30 „ P o la c y  w  d z i e ­
ja c h  F r a n c j i " .

P O L S K I E  S T A C J E  K R u T K O F A L O W E

0.05 K o n c e r t .  0.45 D z ie n n ik  w  ję z y k u  
P o lsk im  1 a n g ie ls k im . 1,00 ś p ie w a  S z c z ł '-  
g łó w n a . 1.25 „ W i s ł a "  -  p o g a d a n k a . 1.35 
„ H e j  t y , W i s ł o "  2 .00  „ W i s ł a " .  2 .10  G r a  
z e s p ó ł h a r m o n is tó w -

n a j c i e k a w s z e  a u d y c j e

16-40 „ R a v e l  —  M i lh a u d " .
22 .00  ,H e j  t y .  W i s ł o "  —  u i f?  M . R u d ­

n ic k ie g o .

„  W A R S Z A W A  II.
14.00 Z e s p ó ł  S te fa n a  R a c h o n iu . 16.05  

K o n c e r t  k a m e r a ln y . I 6.4O W ia d o m o ś c i  
s p o r to w e . 16.45 P a r e  in fo r m a c ji .  16.50 
K ą c ik  s o lis tó w . 17.10 R e p o r ta ż  B o le s ła ­
w a  W a s y le w s a ie g o . 17 .25 . Ż y c ie  k u lt u r a l­
n e  s t o lic y . 17 4(j M u z y k a  le k k a  i T an ecz­
na -P ły t y ) .  21.03 Muzyka le k k a  i  t a n e c z -  
_JŁ._v5?y iy ii,- z 2 .lri O d c z y t . 22 .30 K o n c e r t  

. “ j ■ 23 .05 M u z y k a  t a n e c z n a  z d a n ­
c in g u  „G a ż e  -  C l u b " .

S T A C j E  K R Ó T K O F A L O W E

’ -o w k  20 Z0'15 K r o n ik a  d ź w ię ­k o w a . / 0 .35 S o lo  n a  h a r m o n ii

^ T o n e f f ^  K R 6 t K 0 F A I  O W E
0.05 K o n c e r t  m u z y k i  p o ls k ie j .  0.45

D z ie n ik  w  ję z y k u  p o ls k im  i a n g ie ls k im  
1.0.0 P o g a d a n k a  a k tu a ln a . 1 . 0 ^  W ie n ie c  
p ie śn i g ó r n ic z y c h . 1.20 , ę 0  p r z y n io s ą
p o c z ia  z  za  o c e a n u ?  2 .0 ‘ > Pogadanka ak- 
tu a ln a  w  ję z y k u  a n g ie ls k im . 2 .50  P r o ­
g r a m  n a  ju t r o .

g o  p r o je k t  n o w e l i  d o  te j u s ta w y  
w  se n s ie  c a łk o w ite g o  zn ie s ie n ia  
u b o iu  r y tu a ln e g o . N o w e la  u c h w a  
lo n ą  zasta ła  p r z e ?  S e jm , a le  u t ­
k n ę ła  p r z e d  k o ń ce m  s e s ji w  k o ­
m is ji  s e n a ck ie j.. O b e c n ie  w c h o d z i  
on a  na s tó ł o b r a d  k o m is ji  a d m i-  
n is t r a c y jn o -s a m o r z ą d o w e j p o  raz 
d r u g i, a, ja k o  w n io s e k  o  zn ie s ie n ie  
u b o ju  r y tu a ln e g o , p o  ra z  tr ze c i.

C O  N A  T O  O . Z .  N .?
J est to  d o w o d e m  n a jb a r d z ie j p r z e  
k o n y w u ją c y m , ja k  w ie lk ą  w a g ę  
d o  te j s p r a w y  p r z y w ią z u je  ca ła  
lu d n o ś ć  c h r z e ś c ija ń s k a  w  P o ls ce , 
k tó r a  z n a p ię c ie m  o c z e k u je , ja k  
s ię  d o  te g o  u s to s u n k u je  O Z N , p o ­
s ia d a ją c y  w S e jm ie  p r z y t ła c z a ją ­
cą  w ię k s z o ś ć .

W e  w n io sk u , z ło ż o n y m  d o  la sk i 
m a r s z a łk o w s k ie j ,  w n io s k o d a w c y  
d o m a g a ją  s ię  z m ia n y  art. 5 -g o  u -  
s ta w y  w  ty m  sen sie , a b y  u b ó j r y ­
tu a ln y  w  P o ls c e  zo s ta ł n a r e sz c ie  
c a łk o w ic ie  z n ie s io n y . W  te j m a ­
te r ii  w n io s k o d a w c y  z p o s łe m  D u ­
d z iń sk im  n a  c z e le  m a ją  za  s o ­
bą c a ły  n a r ó d  p o lsk i i ca łą  lu d ­
n o ść  ch rz e ś c ija ń s k ą .

N A S Z E  Z A S T R Z E Ż E N I A
N a to m ia s t  d r u g a  cz ę ść  w n io ­

sk u , d o m a g a ją c a  się- p r z y m u s o w e ­
g o  p o d z ia łu  tu sz  b y d lę c y c h  ty lk o  
na  d w ie  p o łó w k i ,  z  r o z c ię c ia  tu szy  
p o  lin ii  k rę g o s ł.u p a , b e z  p o d z ia łu  
ty c h  tu sz  na ć w ie r c i  i tr a n s p o r tu  
ty c h  tu sz  z m ie js c a  u b o ju  d o  
m ie js c  sp rz e d a ży  m ię sa  ty lk o  w  
p o s ta c i ta k ic h  p o łu w e k , n a s u w a  
sz e re g  ja k  n a jp o w a ż n ie js z y c h  z a ­
s trz e ż e ń  z p r a k ty c z n e g o  p u n k tu  
w id z e n ia .

N a  c a ły m  ś w ie c ie  zn a n y  je s t  i  
la ta m i m ry p ra k ty k ow a n y  p o d z ia ł  
tusz b y d lę c y c h  n a  ć w ie r c i  d la  u -  
ła tw ie n ia  s o b ie  m a n ip u la c ji  p r z y  
o b r o c ie  m ię se m .

T E O R IA  I  P R A K T Y K A
W y d a je  s ię  w ię c  d z iw n y m , iż  

p r z e d  fo r s o w a n ie m  te g o  r o d z a ju  
k o n c e p c j i  m e  p o d ję t o  p r z e p r o w a ­
d z e n ia  b o d a jb y  n a  rz e ź n i m ie j ­
s k ie j w  W a r s z a w ie  p r ó b n e g o  d o ­
ś w ia d c z e n ia  z p o d z ia łe m  tu sz  b y ­
d lę c y c h  t y lk o  n a  p o łó w k i  o ra z  c a -  
ie g o  p r o c e s u  z m a n ip u la c ją  ta k i­
m i p o łó w k a m i, a w ię c  ła d o w a ­
n ie m  na w o z y  rz e ź n ic k ie , d o  w a -  
p o n u w  k o le jo w y c h ,  z  z a w ie s z a ­
n ie m  n a  h a k a ch  n a  h a li h u r tu  
i t. d

„ P O Ł Ó W K I "  W  T R A N S P O R C IE

W y k a z a ło b y  s ię  w ó w c z a s , ja k  
na d ło n i, że  p r z y  w p r o w a d z e n iu  
w  ż y c ie  ta k ie g o  p o d z ia łu  tu sz  b y ­
d lę c y c h  t y lk o  n a  p o łó w k i ,  trzeb a  
b y  p r z e r ą b a ć  w s z y s tk ie  w o z y  
r z e ź n ic k ie , że  p r z y  p r z e w o z ie  ta ­
k ic h  p o łó w e k  w  w a g o n a c h  k o le ­
jo w y c h  p o łó w k i  te  s w y m i d o ln y ­
m i k o ń c z y n a m i w a la ły  s ię  p o  p o ­
d ło d z e , z a r a ż a ją c  się  r o z m a ity m i 
b a k te r ia m i, ż e  m a n ip u la c ja  ty m i

p o łó w k a m i w s k u te k  i d u ż e j w a g i 
i „n ie p o r ę c z n o ś c i"  w y m a g a ła  b y  
z n a cz n ie  w ię k s z e g o  n a k ła d u  s iły  
f iz y c z n e j , n iż  p r z y  ć w ie r c ia c h , że  
h a le  h u rtu  w r e s z c ie  p r z y s to s o ­
w a n e  są d o  o b r o tu  m ię se m  w  
ć w ie r c ia c h  t y lk o  i t. d ., że  n a k o -  
n ie c  s k o m p lik o w a ło  b y  to  w  s p o ­
sób  n ie z n o ś n y  sam  h a n d e l m ię se m  
w o ło w y m .

U T R U D N IE N IE  I  P O D R O Ż E N IE
K o n c e p c ja  p o d z ia łu  tu sz  b y ­

d lę c y c h  t y lk o 'n a  p o łó w k i b y ła  b y  
o c z y w iś c ie  b a r d z o  n a  r ę k ę  p r z e ­
c iw n ik o m  zn ie s ie n ia  u b o ju  r y t u ­
a ln e g o , u tru d n i! a b y  b o w ie m , 
s k o m p lik o w a ła  w  s p o s ó b  n ie s ły ­
c h a n y  i p o d r o ż y ła  z n a cz n ie  ca ły  
o b r ó t  m ię se m  b y d lę c y m , n ie  d a ła  
b y  n a to m ia s t a b s o lu tn ie  ż a d n y ch  
k o r z y ś c i w  sen s ie  z a p o b ie g a n ia  
e w e n tu a ln e m u  p o ta je m n e m u  o b r o  
to w i p r z o d a m i b y d lę c y m i n a  ce le  
k o sze rn e , c z e m u  d a n a  k o n c e p c ja  
m ia ła  b y  r z e k o m o  s łu ż y ć .

K o n c e p c ja  ta z re sz tą  je s t  z u ­
p e łn ie  z b ę d n ą , b o  w  r a z ie  ca łk o w i 
te g o  z n ie s ie n ia  u b o ju  r y tu a ln e g o , 
od  u ch w a le n ia  ty lk o  o d p o w ie d ­
n ich  s a n k c ji  k a r n y c h  i  ic h  ś c is łe ­
go  s to s o w a n ia  z a le ż e ć  b ę d z ie , a b y  
p r ó b u ją c y m  o b e jś ć  z n o w e liz o ­
w a n ą  u s ta w ę  o d e b r a ć  w sz e lk ą  
p o  te m u  c h ę tk ę , n a to m ia s t  w p r o ­
w a d z e n ie  m e to d  n ig d z ie  n ie  p r a k ­
ty k o w a n y c h  m o ż e  s p o w o d o w a ć  
p o w a ż n e  s z k o d y  p r a k ty c z n e g o  
ch a ra k te ru .

Nowe zajścia w ftlaMa
Komisariat generalny bada

j a k  z a c h o w a ł a  s i c  p o l i c j a ?
P A T  d o n o s i p o d  datą  27. 2 .: V» 

d n iu  d z is ie js z y m  w  g m a ch u  p o l i ­
te c h n ik i g d a ń s k ie j p o n o w n ie  s tu ­
d e n c i p o ls c y  z o s ta li n a p a d n ię c i 
p r z e z  u m u n d u r o w a n y c h  s tu d e n ­

t ó w  n ie m ie c k ic h  w  p r z e w a ż a ją ­
ce j l ic z b ie . K ilk u  s tu d e n tó w  P o la ­
k ó w  zo s ta ło  z a tr z y m a n y c h  p rzez  
p o l i c ję  gd ań sk ą , le c z  w  p o p o łu ­
d n io w y c h  g o d z in a c h  na sk u te k  
in t e r w e n c ji  z a s tę p cy  K o m isa rz a

G e n e r a l n e g o  R. P. «*ta !i oni
z w o l n i e n i .

K o m isa r ia t G en era ln y  b a d a  
p r z e b ie g  w y p a d k ó w , z w ra ca ją c  
szcz eg ó ln ą  u w a g ę  113 z a ch o w a n ie  
się p o lic ji  g d a ń sk ie j, g d y ż  w  ra zie  
b e z cz y n n o ś c i w ła d z  rzą d  p o lsk i 
m u s ia łb y  w y c ią g n a r  z te g o  k o n ­
se k w e n c je ,

R zą d  P o lsk i za żąd a ł n a d to  z a ­
w ieszen ia  w y k ła d ó w  na p o li te c h ­
n ice  g d a ń sk ie j.

C S e -  p f s s ©
organ niemieckiego fó. S. Z. ?

B E R L IN , 27. 2. Z b liż o n a  d o  k ó ł „N ie m c y  w ra z  z P o lsk ą , a nie Ł; 
n ie m ie c k ie g o  u rzę d u  d la  s p r a w  ko je d e n  z ob u  n a ro d ó w , p o s ia ć a -  
z a g r a n ic z n y c h  „D e u t s c h e  D ip lo  1 ją  w  k a żd ym  ra z ie  d o s ta te cz n ie  u - 
m a t is c h  P o i i t is c h e  K o r r e s p o n -  I za sa d n io n e  z a in te re s o w a n ie  w tym  
d e n z “  w  d z is ie js z y m  sw y m  a r ty -  j aby  p o lity k a , za in a u g u ro w a n a  
k u le  n a  tem a t z a jś ć  w  G d a ń sk u  p rzez  d a le k o w z ro e z n o śc  m ężu w 
d a je  w y r a z  p r z e k o n a n iu , iż  w s z y s -  s tan u  d la  dob ra  obu  k r a jó w , b y ła  
c y  o d p o w ie d z ia ln i  p o l i t y c y  są  za -1  k o n ty n u o w a n a , a n ie  k rzy żo w a n a  
p e w n e  z g o d n i c o  d c  te g o , że  n a d a - \ p rze z  n ie o d p o w ie d z ia ln y ch , w z g lę  
w a n ie  k ie ru n k u  p o l i t y c e  n ie  n a le -1  d n ie  n ie d o jr z a ły c h  m ą c ic ie l i  p o ­
z y  d o  za d a ń  s tu d e n tó w , s z c z e g ó ł - I  k o ju  '.
n ie  gd y  d a ją  o n i  d ow m l s w e j m e -  N ie  r o z b ija n ie  s ię  o  t r u d n o ś c i, 
d o jr z a ło ś c i  p o l i t y c z n e j  b ą d ź  p r z e z  
g ło s z o n y  p r z e z  m c h  p r o g r a m , b ą d ź  
te ż  p r z e z  a w a n tu r o w a n ie  s ię .

W s k a z u ją c  d a le j n a  k o n ie c z n o ś ć  
p r z e c iw s ta w ie n ia  s ię  —  w  s to s u n ­
k a ch  p o ls k o -n ie m ie c k ic h  —  w p ły ­
w o m  o b cy m , w r o g o  n a s ta w io n y m  
w o b e c  w s p ó łp r a c y  p o ls k o -n ie m ie c  
k ie j, k o r e s p o n d e n c ja  s tw ie rd z a , iż

k tó re  n ie w ą tp liw ie  is tn ie ją , le cz  
p r z e z w y c ię ż e n ie  ty ch  tr u d n o ś c i  i 
ic h  r o z w ią z y w a n ie  je s t  ce lem  te.1 
p o lity k i - y  k o ń czy  ,.D . D. P . K , ‘ .

W  d a lszy m  c ią g u  a r ty k u łu  „D . 
D . P . K .“  a ta k u je  o s tr o  s tu d e n tó w  
p o ls k ic h  za  d e m o n r tr a c je  a Ł ty - 
n ie m ie ck ie  w  W a rs z a w ie

W

Rezolucje Radu Naczelnej P . P . 5.

H i M f %  i a r i i j s  i t o u y e  « f i n f t o
d o  i z b  U s t a w o d a w c z y c h

W  z w ią z k u  z tym , c o  p is z e m y  o  i skupiać w szystkie czynne i zorgani- 
k u lis a e h  a k c ji  p o ls k ie j d e m o k r a c ji  ;ow a n e  Sł!"  dem okracji polskiej, re­

n a  w ią z u ją c  d o  u c h w a ł R a d y  N a ­
c z e ln e j P . P . S „  p o n iż e j  p o d a je m y  
fr a g m e n ty  u ch w a ł P P 6  d o t y c z ą c e  
ż ą d a ń  w y b o r ó w  n o n o w e g o  p a r la ­
m e n tu .

„R ad," Naczelna K  P . S. stw ier­
dza, że par] ament obecny w brew 
orędziu P. P rezydenta o 
zm iany praw a w yborczego, nie prze-

prezentujące m asy chłopskie, robotn i­
cze  i pracow nicze. W  przekonaniu, ie 
jedynie solidarne i w spólne wystąpie­
nia m asow e klasy pracującej miast i 
w si na rzecz dem okratycznego prawa 
głosow ania i now - ch w yborów  dadzą 
pożąda’ •«■. wyniki. Rada Naczelna w z> - 
■va CK W  do zorganizowania kampa- 

w orew j ny  politycznej Partii i udziela CKW  
potrzebie ; pełnom ocnictw  w  dziedzinie porozu ­

mień m iędl ypartyjnych w  drodze
jaw ia żadnej in icjatyw y ani też od m - c ii i taktycz-
ty. Przeciw nie, w szystko w skazuje na 1 u t - a
to, że  Sejm  obecny nadal będzie z tą 
spraw ą przew lekać, a posłow ie ozo

stwierdza, że „w y bory  sam orządowe, 
dokonane niemal nazajutrz p o  rzeko­
mym „zw ycięstw ie" C /or.n  w  w y b o ­
rach parlamentarnych, zadały kła w  
t. ?w. idei zjednoczenia narodow ego 
w  ramach organizacyjnych” 7  ideolo­
gicznych  Ozghu z zachowaniem  kapi­
talistycznych zasad gospodarki, sank­
cjonu jących  m erow ności i krzywdę 
społr-czną z nieodłącznym  bezrobo­
ciem i rędzą  mas, oraz ich gotow ość 
d o  przyjęcia całkow itej odpow iedzial­
ności za dalsze losy państwa. Dalsze 
lekceważenie tei w oli i dalsze odsu­
wanie ludu polskiego od  wpiły wu na 
państwo, prowadzi nieuchronnie d o  o- 
slabienia siły w ew nętrznej narodu i to 
w m om encie dla Polski najniebezpie-

nych” .
Rada Naczelna po wysłuchaniu 

. . . . .  e. o.z0, '  sprawozdania CKW  o sytuacji polity-
nowi zapowiadają niedwuznacznie dal- j c • ■ 0 dotychczasow ej
sze pogorszenie praw a w yborczego m e kajipanj; Wvborczej do sam orządów czniejszym ż.
ty lko d o  Sejmu, ate też i do samorz.- | — i— i  ii i m m i —  ■ibhii mi   mmmmi
du. Jednocześnie rząd u ch jla  się od ”rr**  Tr~ -
podjęcia w łasnej w tej sprawie im- f t f  ^  i f f  I  2 %  O A f  A  4  «  I I
cijatywy ustaw cći weze;. p a  i L. H B  -  V  fgSm W  4 0  E

W  tym stanie rzecz; Raria N acze 
na w ysuw a żądanie natychmiastowej 
zm iany ordynacji w yborczej do pai ■ 
kun em u, tak, b» jeszcze  ., j  i -  roku 
m og ły  się odbyć w ybory do frb  U sf a- 
w odaw czych i żeby ty lko nowy parla-

O p ieczętem cm e
D z iś  z a m K n ią te  b ę d ą  w s z y s t k i e  Ir r s m y

M IA S T O  W A T lT iA Ń S K E E , 27.2.
ment d i konał najw ażniejszego zada- \y śro d ę , d n ia  1 m a rc a  p o  p o lu -

p r“ y ' i  * • *
„W o k ó ł teg o  zadania winny się 1 n a ło w ie , b io r ą c y  u d z ia ł w  w y b o ­

ra ch  n o w e g o  P a p ieża  w e jd ą  iłe 
k o n k la w e .

W  W a ty k a n ie  wszystKo je s t  ju ż  
p r z y g o t o w a n e  n a  p r z y ję c ie  62  
p u r p u r a tó w  i ich  se k re ta rz y . 
Z w a a ca  u w a g ę  s k r o m n o ś ć  p o ­
m ie sz cz e ń . p r z y g o to w a n y c h , d la  
k a r d y n a łó w .

C e le  ich  n ie  ró ż n ią  s ię  n iczy m  
od  ce li  ich  s e k re ta rz y  i s łu ż ą c y c h  
i są  p o d o b n ie  u rz ą d z o n e , ja k  c e le  
k la sz to rn e  W  k a ż d e j z n ic h  s i a j -

, . , . „  , , . t, , . . ‘ ^ u Ie łó ż k o  ż e la z n e  i s to l ik  z
P la n  n ą w e j d z ie ln ic y  W ar= za- I s io n a  ś w ią ty n ia  U p a ti-zn osci B o - | d z ie  im p o n u ją c e , j e ś l i  z w a ż y ć , że  : k a ła m a rz e m .

K i r e r a w y j n a  d z ie ln ic a  W a r s z a w y
powstdie na polsch Mokotowskich

w y, za ap robow an y  osta tn io  przez j ż e j.  A r t e r ia  ta  ( o  250 m  s z e r i K o- 
w ład?;e m iejsk ie- ' o b e jm u je  tere  ! ś c i i o k o ło  3 km . d łu g o ś c i ) ,  k o ń -  
ny pom iędzy  u l R ak ow ieck ą , P o l- j c z y  s ię  P o le m  C h w a ły  (3 5 0  na 600

NOTOWANIA GIEŁD WAKSZAWSKJCB
5IEŁSA P1BNIE2NA
U ęw izy Amsterdam 283.00; Bru­

kselą $9.30; Kopenhaga 111.13; Ljpn- 
24.89; N ow y |ork (kabel) 5.3() 

1 jeana czw arta; O slo 125.10; Paryż 
•4.07; Zurych 120.55.
. P o iy c z k :: 3 proc. prem. inwest. 1 

*• ein. 96.00 ; 3 proc. prem. inwest. 
S rL°w,a I em. 99.00; 11 em. 100.25—  
4 ■; pi- 100.00; dolarówka 44.75; 
inn ° i l  konsolidacyjna (w iększe i po 
nać ?  '* ®S’75; 4 i pól proc. w ewn. 
I dnstw. 68.25; (po 100 zl.) 68.50; 5
69 50 -i°wa konwersyjna 69.00 — 

Listy zastaw ne: 8 proc. Tuw. kre- 
ytow ego_ przem. pol. tunt. 83.OO (w 

rs n ń  4 ' P^ł proc. ziemskie seria V 
M .00 . 64 73 __ oS-OO; 4 i pól proc.

ozn- Ziemstwa kred. seria L 64..50; 
„ . L f h "  Pt''ic. ziemskie we Lw ow ie 

64.50 5 proc. W arszaw y

77.75; 5 proc. W aiszaw y (1933 r.)
74.25 —  74.00 —  74.25 (p o  1.000 zł.)
74.75; 5 proc. '.ubitna (1933 r.)
62.50; 5 proc. Łodzi (1938 r.) 65.50.

C I E M J A  4 5 B O Ż 9 W A
Pćząflięą jednolita  20.25 —  20.75, 

Żyto J4S5 -  f4  7$. jęczmięń 17410 — 
i7,20, -iwieg ł  sr H  75 — 16 00 
gryka 19 25 — 19.75. rzepak oz. 5J .60 
— 54-50. w yka 20.00 -  2J 00 , groch  
polny 23.50 — 25.5Q: koniczyną b. 
31(j.oO — 330jO.Q, m ąka pszenna
gatunek i 35.00 — 38.00, gatunek II 
30.00 — 31.50; żytnia gat, I 24.25 — 
24.75; żytnia razow a 19.25 - -  19.75; 
o tfęby  pśżćnne grubsze 12.25 —
12.75, średnie 11.25 - -  11 75;
miałkie 11.25 — 11.75; żytnie 9.75—  
10.50, makuchy lniane 23.50 — 2400. 
makuchy rzepak. 15.25 —  15,75; siane 
prasow ane 7.60 — 8 00 słom ą prastr 
wana żytnia 4 ^ 5  —  4.75,

ną i ó -g o  Sierpnia, s ię g a ją c  na ] 
z a c h o d z ie  o d  u l ic y  Ż w irk i i W ig u ­
r y , ua  w s c h o d z ie  za ś  —  P I. W o l­
n o ś c i ,  p ą  k tó ry m  s ta n ie  p o m n ik  
J ó ź e fa  P iłs u d s k ie g o  Pian ten  
t iy p rz y  w  s t o l ic y  p a ń s tw a  d z ie ln i­
c ę , o  z a ło ż e n ia c h  m o n u m e n ta l­
n y ch -

N iezabu d ow an e  teren y  P ola  
M okotovyskiego s tą p o w iły  w  W a r­
szaw ie  osta tn ią  m oż liw ość  w  tym 
zakresie .

Głó\ynu ppją d z ie ln ic y  je s t  A l 
I iłsu d sk ieg o . b ie g n ą c a  o d  s tóp  
p o m n ik a  na  P la c u  W o ln o ś c i  p o ­
przez P o la  M o k o to w s k ie , aż do 
p la cu , a a  k tó r y m  z o s t a n ie  w zn ie -

W  związku z notatkam i o kinie 
„N ap oleon ", które ostatnio ukazały 
się w naszym  piśmie, p .  inż. A. Gór­
ska komunikuje nam, że zaprojekto- 
n aia jedynie reklamę neonow ą na fa­
sadzie gm achu, markizę nad w e j­
ściem , niektóre szęzęgóly  dekoracyj­
ne w  poczekalni, oraz model foteli 
w spólnie z inż. Z. Eberem , który za­
projektow ał i zbudow ał kino „N apo 
le o a ",

m t r . ) .  W y m ia r y  j e j  n ie  są  w jr a w -

W  nr. 59 ,;A B C ” (na 27. 2.) w  ar­
tykule na str. 3 -e j p .  t. „D egrelle  o 
gen. F ran co” wkradł się biąd. Odpo­
w iednie zdanie w 6-ej szpalcie powin­
no brzm ieć: „...P yta ją, jeśli je s t na­
cjonalizm  francuski, to  d laczego jest 
tak rozbity , apatyczny i bezsilny” .

s łu ż ą c e  ty m  sa m y m  ce lo m  (w ie l ­
k ie  u r o c z y s t o ś c i  n a r o d o w e , re w ie  
w o js k o w a , p o c h o d y  i t. p . ) .  P o ła  
E liz e js k ie  w  P a r y ż u  p o s ia d a ją  
400  m tr . s z e r o k o ś c i  i  4 km . d łu g o ­
ś c i. N ie m n ie j w  is t n ie ją c y c h  w a ­
ru n k a ch  je s t  to  m a s im u m  m o ż l i ­
w o ś c i ,  k tó r e  m o ż n a  z r e a liz o w a ć .

U k ła d  n o w e j d z ie ln ic y  je s t  d o ­
s to s o w a n y  d o  p o tr z e b  r o z w o jo ­
w y c h  m ia s ta  ta k  w  k ie ru n k u  p o ­
łu d n io w y m , ja k  i za ch od n im .

W ię k s z o ść  o k ie n  je s t  ju z  z a ­
p lo m b o w a n a  p ie c z ę c ia m i o ło w ia ­
n y m i z n a p ise m  „ K o n k la w e  

: 1939 r . “ .
| J u tro  zostan ą  p r z e c ię te  w sz y iA - 
j k ie  d r u ty  te le fo n ic z n e  w  te j c z ą s o  

W a ty k a n u , k ló r a  je s t  p r z y g o t o -  
1 wTana  d o  k o n k la w e .
| W  ś ro d ę  ra n o  b ę d ą  z a m k n ię te  
( w s z y s tk ie  b r a m y  i „ C it ia  
j C la u s u r a "  c z y li  m ia s to  o b ję t e  
j k la u z u lą  r o z p o c z n ie  sw o je  ż y c ie .

_ P _Żydzi odrzudM plan angielski

Manifestacja, której nikt nie bierze pow ażnie
L O N D Y N , 27. 2. D e le g a c ja  ż y -  1 p o w a ż n ie  w  a n g ie ls k ich  k o la ch  :

d o w s k a  o d r z u c iła  k a te g o r y c z n ie  | rz ą d o w y ch .
a n g ie ls k i p r o je k t  u r e g u lo w a n i?  K o ła  t e  o ś w ia d c z a ją ,  ż e  w  o b e -
p r o b lc m c  p a le s ty ń s k ie g o , o ra z  o d - ; c n e j  s y tu a c ji  ż y d z i n ie  m og ą  s o -  
m ó w iła  u d z ia łu  w  d z is ie js z y m  i b ie  p o z w o lić  n a  to , b y  p o p a ś ć  w  
ś n ia d a n iu , w y d a n y m  p r z e z  rz ą d  1 z a s a d n ic z y  k o n flik t  z  W . B r y t a -  
a n g ie ls k i  d la  o b u  d e le g a c ji .  M a - j n ią . 

i n i fe s t a c ja  ta  n ie  j e s t  b ra n a  z b y t  D o b r z e  p o in fo r m o w a n e  k o ła  p o ­

l ity c z n e  k o m e n tu ją  s ta n o w isk u  
d e le g a c ji  ż y d o w s k ie j,  ja k o  w y r a z  
d ą ż e n ia  w  k ie ru n k u  u zy sk a n iu  
m o ż liw ie  ja k  n a jw ię k s z y c h  u d o ­
g o d n ie ń  i k o r z y ś c i ,  sk erę  rą ą d  a c  
g ie ls k i w  z a s a d z ie  w iyp ow ied zia ł 
s ię  za p o s tu la ta m i a ra b sk im i
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Jak gen. Skwa tzpski „jednoczy narcf
Chaotyczne i ogólnikowe oskarżenia 

pcd adresem całej opozvcji polskiej

?

N a o tw a r c iu  s e s ji  R a d y  N a c z e l ­
n e j O b. Z j.  N a r . s z e f  O . Z . N . g e n . 
S k w a re z y ń sk i w y g ło s i ł  p r z e m ó ­
w ie n ie , w  k tó r y m , p o  s tw ie r d z e n iu  
że  P o ls k a  p o w in n a  m ie ć  w ła s n ą  
p o lity k ę  z a g r a n icz n ą  n ie  o p a r tą  
na  ża d n y ch  o b c y c h  w z o r a c h , c z e ­
go z r e s z tą  n ik t  n ig d y  n ie  n e g o ­
w ał, n ie o c z e k iw a n ie  w  sp o s ó b  n ie ­
z w y k le  g w a łto w n y , a je d n o c z e ś n ie  
c h a o ty c z n y  z a a ta k o w a ł ca łą  o p o ­
z y c ję  p o ls k ą . P o d a je m y  p o n iż e j

r o z s t r z y g n ię ć .  P a m ię ta m y  d o b rz e , 
ja k ie  to  b y ły  cz y n n ik i, z n a m y  je  
d o s k o n a le , g d y ż  d z ia ła ją  w  P o ls c e  
n ie  od  d z iś  d o p ie r o .

C e lem , d o  k tó r e g o  d ą żą  r e ż y s e ­
ro w ie  z a jś ć  u lic z n y c h , je s t  s tw o ­
rz e n ie  t r u d n o ś c i  cz y n n ik o m  o d p o ­
w ie d z ia ln y m  za n a sz ą  p o lity k ę  
o g ó ln o p a ń s t w o w ą  i m ię d z y n a r o ­
d o w ą . K ie d y  s ię  s p o g lą d a  n a  too  o ż y c i a ' *

C a ła  z je d n o c z o n a  o p o z y c ja  o d  w id o w is k o , r o d z i s ię  n ie o d p a r te  c ją  s ta n u  
S t r o n n ic tw a  N a r o d o w e g o  n a  p r a - • 
w ic y , p o p r z e z  t. zw . „ F r o n t  M o r - j 
g e s " ,  S t r o n n ic t w o  L u d o w e , k tó r e -  • 
g o  p r z e w ć d c y  m ie sz k a li w ó w c z a s  
w  C z e c h o -S ło w a c j i  —  do P P S  na

p rześw ia d czen ie , że  kom un za leży  
na u trudn ian iu  n a sze j ak cji m ię­
d zy n a rod ow ej, że  k toś z  u k ry cia  
h isp iru je  te  w ypadk i w  m yśl w  ska. 
zów ek  dyrek tyw  ob cy ch , n ic  n ie  
m a ją cy ch  w sp ó ln eg o  z  po lsk ą  r a -

W tydzień po utworzeniu

Dymisii. gabinetu belgijskiego
Sodaliści rozbili koalicję

B R U K S E L A . 27 . X. G ab inet 
P ierlot*a, k tóry , ja k  w iadom o, zo ­
s ta ł o tw o rzo n y  w  u b ieg ły m  tygo­
dn iu , po  d łu gotrw a łym  kryzys e 
raąd ow yst ustąpiŁ

N ow e p rzes ilen ie  gabinetow e 
z o s ta ło  s p o w o d o w a n e  s ta n o w is ­
k ie m  s o c ja ld e m o k r a tó w , k tó r z y  
o ś w ia d c z y li  na  p o s ie d z e n iu  r a d y  
m in is tr ó w , o d b y ty m  w  g o d z in a c h  
p o łu d n io w y c h , że  n ie  m o g ą  b r a ć  
d a le j u d z ia łu  w  rz ą d z ie . S o c ja ­

l iś c i w yp ow ied z ie li s ię  p rzecrw te  
p ro jek trw a n  em u obn iżen iu  o 5%  
p o b o ró w  u rzęd n iczy ch  oraz  s p e ­
c ja ln y ch  w ydatków  a d m in is t r a ­
cy jn y ch .

R ada m in istrów  od b y ła  p o n o w ­
nie krótk ie  p os ied zen ie , nr. k tó ry m  
z a p a d ła  fo rm a ln a  d e cy z ja  p o d a ­
n ia  s ię  d o  d y m is ji .  P o  p o s ie d z e ­
n iu  p r e m ie r  P ie r lo t  u d a ł się  d o 
k r ó ia  L e o p o ld a  I I I  i d o r ę c z y ł  m u 
d y j r s j ę  g a b in e tu .

o d p o w ie d n ie  f r a g m e n ty  p r z e m ó - ; t. z w . le w y m  sk n cy d le , w s z y s tk ie  
w ie ó .  j s z ta b y  p a r t y jn e  m ia ły  w ła s n e  z d a - :

.B y ła  je d n o m y ś ln o ś ć ”
H istor ia  o cen i n asze  su k cesy  w  

p o lity ce  za g ra n iczn e j. D ziś p ra ­
gnę ty lk o  s k o n s ta to w a ć , że  w  z e ­
sz łoroczn ych  d n ia c h  p r z e ło m o ­
w ych  b y ło  z n am i s p o łe c z e ń s tw o ,

n ie  w  sp ra w a ch  p o lity k i za g ra n i­
czn e j P olsk i i za ciek le  a tak ow ały  
o f ic ja ln ą  p o lity k ę  m ięd zyn a rodo­
w ą rządu .

P am iętam y, ja k  to  ch cia n o  nas 
k on ieczn ie  zw iązać  z  r a c ją  stanu  
k tóregoś  z państw  o b cy ch . M ą d re

P o  z ł o ż e n i u  w i e ń c a  n a  c m e n t a r z u  w ł o s k i m

I * l i i K . 111*. C i a n o  w  P .  Z .
Popołudniu goście włoscy wyjechali do B ia ło w ie ży

L

bez ró żn icy  p o g lą d ó w  p o e ty czn y ch  —  z d a n ie m  ty ch  p a r t ii  —  b y ło  
m&ni .e stu ją c  ży w io ło w o  sw e  u -  | ty lk o  to, c o  p ły n ę ło  z in s p ir a c ji  
c n e i a  1 o d d a ją c  s ię , na l ic z n y c h  j c u d z e j ,  ty lko w ła s n a , n ie z a le ż n a  
*g re m id ze n ią ch , d o  d y s p o z y c j i  j k o n c e p c ja  b y ła  z ła . 
w odza n a c z e ln e g o  O d n ie ś liś m y  I
sukcesy , a a u t o r y t e t  m ię d z y n a r o -  j O S k d r Ż C f l i G
dow y  P a ń s tw a  P o ls k ie g o  z o s ta ł ^  S P T d W i c  O d a ń s H I e j j  
w ysoko p o d n ie s io n y . ”

l T r z e b a  to  s p e c ja ln ie  s i ln ie  p o d -  
MN f e  D y ł O  J e d n o m y ś l n o ś c i ”  | k r e ś lić  d z iś , k ie d y  z n ó w  s z ta b y  

A  je d n a k  i w ó w c z a s  zn a la zły  j p a r ty jn e  p o d n o s z ą  g łow ę, k ie d y  w  
s ię  czyn n ik i —  i te g o  n ie  m o ż n a  ń s m a c h  o p o z y c y jn y c h  u k a z u ją  
p rzem ilczeć  —  k tóre  w  p r z e d e -1  3 ię  a r ty k u ły  p e łn e  z a s tr z e ż e ń  c o  
dn in  d e cy d u ją ce j r o z g ry w k i, w  \ d o  n a sz e j p o li ty k i  z a g r a n ic z n e j,  
sp ra w ie  śląsk ie j p rze ciw sta w iły  P ew ne czynn ik i p a rty jn e  ro z p o - 
tdę in teresom  pań stw a  i w o li sze- czy n a ją  zn ow u  grę , k tóra  n osi 
rok2eh m as sp o łeczeń stw a . B y ły  zn am iona ja k ie jś  w yreży serow a - 
przem ów ien ia , b y ły  a r ty k u ły  w  g a  1 n ej i z  g ó ry  u p lan ow an ej akcji, 
zetach , s ta r a ją c e  s ię  p o d w a ż y ć  N ie w ah a ją  s ię  w cią g n ą ć  do n ie j 
au tory tet rządu  i n e g o w a ć  n a sz e  m łodzieży , k tćrn  słu ży  im  sa  ślep e  
p osu n ięc ia  w  p o l i t y c e  z a g r a n ic z -  n arzędzie . T rzeb a  ja sn o  pow ie-

W  p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 11.30 p . 
m in is te r  s p ra w  z a g r a n ic z n y c h  
W ło c h  h r. C ia n o , z łoży ł na w ło ­
skim  cm entarzu w o jsk o w y m  w  
M łocinach  w ien iec  na g rob ie  ż o ł­
n ierzy  w ło s k ic h , p o le g ły c h  w  cza  
s ie  w o jn y  ś w ia to w e j.

Z  c m e n ta r z a  w ło s k ie g o  p . m i ­
n is te r  h r . C ian o  w ra z  z o ta c z a ją ­
c y m i g o  o s o b a m i u dał się d o  P ań ­
stw ow y ch  Z a k ła d ó w  L otn iczy ch  
na O kęciu , g d z ie  w  to w a r z y s tw ie  
w y ż s z y c h  o f ic e r ó w  d o w ó d z t w a  lot. 
n ie tw a , r. g en . R a y s k im  n a  c z e le , 
z ied z ił za k łady  op row a d za n y  
przez dyrek tora  P  Z . L .

N a  z a k o ń c z e n ie  k p t . O rliń sk i 
za dem on strow a ł g ośc iom  włoskim  
n a jn o w szy  bom b ow iec  polski 
„Ł o ś “ , d o k o n u ją c  s ze re g u  a k r o ­
b a ty c z n y c h  e w o lu c j i  w  p o w ie t r z u , 
b u d z ą c y c h  p o d z iw  w ś r ó d  z e b r a ­
n y ch .

P o  z w ie d z e n iu  za k ła d ó w  P . Z . L.
n ej. B y ły  p rób y  w m ieszan ia  c h ł o -  d z ie ć : to  n ie  stan, ja k i s ię  w y t w o - ; hr< c ia n o  w  rozm ow ie
pa  w  a k cję , m a ją cą  ce ch y  zdrady , rzy ł w  G dańsku, je s t  powodem . z k orespon dentem  P A T
w ycył in o  p o z d r o w ie n ia  n a r o d o w i ty ch  w ystąp ień . P ra w d op od ob n ie  p0w iedzia ł, iż z  n a jw yższym  uzna- 
cL esk iem u  w ła ś n ie  w  c z a s ie  n a j -  , w  te j sp ra w ie  za jm ie  stan ow isk o niem ^  w o jsk ow ą  i prcem y-
w ię k s z e g o  n a p ię c ia  i o s ta te c z n y c h  rzą d  i Sejm .

Szpitalna 7
Najlepsze kolacje 
n a h U l  o  o  e

s ło w ą  o rg a n iz a c ję  polsk ie j p ro d u - 
c j i  lo tn icze j. Z a k ła d y  P . Z . L ., 
k tóre  z w ie d z iłe m  d z is ia j —  o -  
ś w ia d c z y ł  hr. C ia n o  —  są  g o d n y m

Azana opuści! Paryż
Ambasador czerwonej H szpanii

przekazuje ambasadę władzom francuskim
B A R Y Ź , 27. 2. P r e z y d e n t  H is z ­

p a n ii z ra m ie n ia  c z e r w o n y c h , 
A zana o p u ś c i ł  a m b a sa d ę  h isz p a ń ­
sk ą , u d a ją c  s ię  d o  S a b a u d ii. O p u sz  
cza ją c  P a r y ż , A z a n a  m ia ł z o s ta -  
t t ić  w  g m a ch u  a m b a s a d y  h iszp a ń  
s k ie j o d r ę c z n y  lis i ,  k tó r y  m in . d e l 
V a y o  m ia ł z a w ie ś ć  d o  H iszp a n ii. 
C o się  -y rzy  tr e ś c i  listu, z  o to cze ­
n ia p rezyd en ta  d o  o s ta tn ie j ch w ili 
u dzie la n o  ja k  n a js p r z e c z n ie j-  
-cęjseh łn fom v acy j, p ra w d o p o d o ­
b n i*  z a w ie r a  o n  zrzeczen ie  się  
u r z ę d u  prezyd enta .

Omach am basady  h isz p a ń sk ie j 
w  Paryżu je szcze  w  c ią g u  d n ia  
d z is ie js z e g o  zostan ie p r a w d o p o ­
d o b n i*  przek aza n y  p r z e z  d o t y c h -  

zaaem rego k ie r o w n ik a  a m b a sa d y , 
r rzed staw icie la  rz ą d u  r e p u b lik a ń  
■ kiego, w  ręce  w ła d z  fr a n c u s k ic h . 
R o g to r ti o  ty m , ja k o b y  z g m a ch u

gd m iejsca  pobytu przez tydzień nie 
było n ic wiadom e, odnalazł się w  nie­
dzielę w  pobliżu  Tuluzy, gdzie samo­
chód jeg o  zderzył się z sam ochodem  
jednego z tam tejszych  obywateli.

D el V ayo w yszedł ze zderzenia bez 
n a w e t  o b r a z y , z a k u -  , szwanku, natom iast pasażerow ie dro  

, , g iego  sam ochodu zostali dość pow aż-
s w e g o  u r z ę d o w a -  nie poram eni.

w y w ie z io n e  z o s ta ły  p r z e d m io ty  
s z tu k i i u m e b lo w a n ie , n ie  zo s ta ły  
p o t w ie r d z o n e . D o ty c h c z a s  b o ­
w ie m  a m b a s a d o r  P a scu a  o ś w ia d ­
c z y ł , ż e  p o z o s ta w ił  w  g m a ch u  
a m b a sa d y  
p io n e  w  czasie  
n ia .

św iadectw em  o b ecn eg o  rtanu  lo t­
n ictw a  polsk iego  oraz  je g o  w ie l ­
k ic h  p e r s p e k ty w  ro zw o jow y ch .

O g o d z . 13 -te j p . m in is te r  h r  
C iano w raz z o ta cza ją cy m i g o  o s o ­
bam i u da ł s ię  z  w izy tą  do  pułku  
lo tn icze g o  n a  O k ęciu , g d z ie  o c z e ­
k iw a l i :  p . m in is te r  S p ra w  Z a g r a ­
n ic z n y c h  J . B eck , g r o n o  w y ż s z y c h  
u r z ę d n ik ó w  M in is te r s tw a  S p ra w  
Z a g r . o r a z  o f i c e r o w ie  p u łk u  lo tn i ­
c z e g o .

P. m in is te r  h r . C ia n o  p o  w y s łu ­
ch a n iu  h y m n u  n a r o d o w e g o  w ło ­
s k ie g o , o d e g r a n e g o  p r z e z  o rk ie s t r ę  
p r z e s z e d ł p rz e d  fr o n t e m  k o m p a ­
n ii h o n o r o w e j w o js k  lo t n ic z y c h  
p r z y  d ź w ię k a ch  „ G io v in e iz y “ .

N a s tę p n ie  p. m in. h r. C iano w

to w arzystw ie p m in istra  B ecka  i 
gen . R aysk iego  dok on ał p rzeglądu  
sa m olotów  pułku, a m ia n o w ic ie  
n a jn o w o c z e ś n ie js z y c h  b o m b o w ­
có w , s a m o lo tó w  m y ś l iw s x ic h , l i ­
n io w y c h  i to w a r z y s z ą c y c h , u sta ­
w io n y c h  d łu g im i sze re g a m i na 
lo tn isk u  na O k ę c iu .

P o d c z a s  w iz y ty  p łk . P a w lik o w ­
sk i w r ę c z y ł  p . m in . b r . C ia n o  h o ­
n o r o w ą  o d z n a k ę  p u łk o w ą .

O  g od z . 13.30 w  k a s y n ie  p u łk u  
lo tn ic z e g o  na O k ę c iu  gen. R ayski 
w  im ien iu  w o jsk  lo tn iczy ch  p o ­
de jm ow ał p . m in is ira  h r. C iano, 
m in istra  B ecka, ora z  tow a rzy szą ­
ce  m inistrow i C ian o oen by  śn ia d a ­
n iem .

P opoł. o  godz. 16 40 m in. spr.

Zngr. W ło ch  h r. C iano z  m a łżon ­
ką o d je ch a li do  B ia łow ieży , gdzie 
odbędzie s ię  n olow am e-

W ra z  z m in is tr e m  h r  C ia n o  o d ­
je c h a ła  g ru p a  "d z ie n n ik a r z y  w ło ­
sk ich .

D w o r z e c  W s c h o d n i o r a z  p e ro n  
d w o r c a  u d e k o r o w a n o  f l a g a m i n a ­
ro d o w y m i o  b a r w a c h  w ło s k ich  i 
p o lsk ich .

Na p e r o n ie  d w o r c a  d e le g a c ;a  
o f i c e r ó w  p u łk u  lo t n ic z e g o  w r ę c z y ­
ła  m in is tr o w i h r . C ia n o  a lb u m  pa 
m ią tk o w y , z a w fe r a ją c y  f o t o g r a f ie  
z w iz y ty  je g o  w  p u łk u .

O g o d z . 16.46 m in . h r . C ia n o  o- 
p u ś c ił  s to l ic ę , ż e g n a n y  s e r d e c z n y  
m i o w a c ja m i p r z e i  z e b ra n ą  p u b l i ­
c z n o ś ć  p o ls k ą  i k o lo n ię  w ło s k ą

Parn latja obejmie 328 tys. ha
Gruntów państwowych -  170, prywatnych — 150 tys.

Plan parcelacyiny na rek 1S39
„P o ls k a  G o s p o d a r c z a ’* p o d a je , 

ż e -  w  r o k u  b ie ż ą c y m  w in n o  b y ć  
r o z p a r c e lo w a n e  20 ty s. ha  g r u n ­

tó w  p a ń s tw o w y c h  i P a ń s tw o w e g o  
B a n k u  R o ln e g o  o ra z  150 ty s. h a  
g r u n t ó w  p r y w a tn y c h -  P la n  p a r -

Śmierć w d o w y po Leninie
Praso sowiecka milczy

G łó d
w  M a d r y c i e

M O S K W A , 27. 2. D z iś  ra n o  
zm a r ła  w  w ie k u  la t 70 w d o w a  
p p  L e n in ie  N a d ie ż d a  K r u p s k a ja . 
Ś m ie rć  K r u p s k ie j z b ie g ła  s ię  z 
7 0 -r o c z n ic ą  je j  u rod z in . C a ła  pra 
sa s o w ie c k a  za m ie s z cz a  z o k a z ji  
je j  u r o d z in  je d n o b r z m ią c y  k o m u  
n ik a t  C K  p a r t ii  k o m u n is ty c z n e j 
p o d k r e ś la ją c y , że  „ K r u p s k a ja  
K o n se k w e n tn ie  p o p ie r a ła  s ta li­
n o w s k ie  k ie r o w n ic tw o  p a rt ii k o ­

m u n is ty c z n e j i b y ła  z w o le n n ic z ­
k ą  z w a lcz a n ia  ż y w io łó w  o p o z y c y j  
n y c h " . ’

K r u p s k a ja  o d z n a c z o n a  b y ła  
d w o m a  n a jw y ż s z y m i o r d e r a m i Z . 
S . R . R . o r d e r e m  L e n in a  i  „ c z e r ­
w o n e g o  s z ta n d a ru -1.

D z is ie js z e  d z ie n n ik i s o w ie c k ie  
n ie  z a m ie ś c iły  je s z c z e  w ia d o m o ś c i  
o  ś m ie r c i K r u p s k ie j.

B A R C E L O N A , 27. 2. Z  M a d r y tu  
d o n o szą , iż  ta m te js z e  za p a sy  ż y w ­
n o śc i uą n a  w y c z e r p a n iu . R a c je  
c h le b a , k tó r e  o t r z y m y w a ła  lu d ­
n o ść , z m n ie js z o n o  ze  150 g r a m ó w : L O N D Y N , 27. 2. W  o d p o w ie d z i
d z ie n n ie  n a  100 g r a m ó w . W  m ie -  na s z e re g  in te r p e la c ji  w  k w e s t ii  
ś c ie  b r a k u je  ró w n ie ż  w ę g la  i j u zn a n ia  rz ą d u  g e n . F r a n c o , p rem .

Odpowiedź na interpelacje:

D1k z « 9? Jsa uznała a  Franco!
Wynik womy domowej w Hiszpanii przesadzony

W  ty ch  o k o l ic z n o ś c ia c h  r z ą d -J K M  ru , n ie  m o ż e  b y ć  o b e c n ie  ż a d n e j

ce la cy jn y  p rzew id u je  dla g r a n ­
tów  p a ń stw ow y ch  i B anku R o l­
n e g o  r o z p a r c e lo w a n ie  w  w o j .  
cer> 'a ln ych  —  6 900 ba, w  w o j 
w sch od n ich  —  2 900 h a  i w o j. 
zach odn ich  —  10.200 ha. D la  w o ­
je w ó d z t w  p o łu d n io w y c h  n ie  z o ­
s ta ł w y z n a c z o n y  p la n  p s r - s l a c y i -  
ny z u w a g i n a  b r a k  za p a su  z iem i 
p a ń s tw o w e j i P a ń s tw . B a n k u  R o i 
n e g o  n a  tym  te re n ie .

1‘ lari p a rce la cy jn y  dla gruntów  
pry w a tn rch  p rzew id u je  k on iec?  
n ośc rozp arce low a n ia  w  w©j 
cen tra ln ych  33.500 ha. w  w o j 
sw ch odn ich  —  29.00 ha. w  w o j. 
p o łu d n iow ych  —  37.000 ha i w o j 
zach odn ich  —  50.500 ha.

d rze w a .

UcleczHs czerwonych m inistrów
z Madrytu do Alicante

P A R Y Ż , 27. 2. P ra sa  p a ry sk a  
conosi z M a d r y tu , że m in is te r  spr.

w e w n . rzą d u  c z e r w o n e g o  o p u ś c ił  
M a d r y t  w ra z  z k ilk u  s w y m i k o ­
le g a m i, u d a ją c  się d o  A lica n te .

Del Vayo odnalazł sie
w rozbitym samochodzie pod Tulu * 3

P A R Y Ż , 27. 2. 
donosi z T u i u z y ,

Prasa francuska 
ż e  b. minister spr.

zagr. rządu republikańskiej Hisz­
panii, Alvai'3z ‘ del Vayo, co do które-

C h a m b e r la in  o ś w ia d c z y ł  w  Iz b ie  
G m in :

„R z ą d  J K M  s ta ra n n ie  r o z w a ż '1 
s y tu a c ję  w  H is z p a n ii  o r a z  k ro k i, 
ja k ie  p o w in ie n b y  p o d ją ć  w ś w ie ­
tle  in fo r m a c j i ,  ja k ie  p o s ia d a . 
W  w y n ik u  u p a d k u  B a r c e lo n y  i z a ­
ję c ia  K a ta lo n ii ,  g en . F r a n c o  je s t  
o b e c n ie  w  p o s ia d a n iu  w ię k s z e j

p o s ta n o w ił p o in fo r m o w a ć  g e n . 
F r a n c o  o  d e c y z ji  u z n a n ia  je g o  
rzą d u  ja k o  p r a w o w it e g o  rzą d u  
h is z p a ń s k ie g o  i w  ty m  d u ch u  p o d ­
ję t e  z o s ta ły  fo r m a ln e  k r o k i.

R z ą d  JK M , z a k o ń c z y ł  p r e m ie r  
C h a m b e r la in , p r z y ją ł  z  z a d o w o le ­
n iem  d o  w ia d o m o ś c i  p u b lic z n e j o - 
ś w ia d c z e n ie  g e n . F r a n c o ,  d o t y ­
c z ą c e  za m ia ru  je g o  rzą d u  z a b e z ­
p ie c z e n ia  t r a d y c y jn e j  n ie p o d le -

c z ę ś c i  t e r y to r iu m  h is z p a ń s k ie g o  g ło ś c i  H is z p a n ii  i p o c ią g n ię c ia  d o
z a r ó w n o  n a  k o n ty n e n c ie , ja k  i p o ­
za k o n ty n e n te m .

R z ą d o w i J K M  w y d a je  s ię  n ie -

o d p o w ia d z ia ln o ś c i  s ą d o w e j ty ch  
ty lk o  s p o ś r ó d  re p u b lik a n ó w , k tó ­
r z y  o s k a rż e n i są  o  z b r o d n ie  k ry -

m o ż liw e  u w a ż a ć  ż a  s u w e r e n n y  j m in a ln e . 
rzą d  h isz p a ń sk i r o z p r o s z o n y  rzą d  N a w e t  je ś l i  w o js k a  r e p u b łik a ń -
re p u b lik a ń sk i. k tó r y  n ie  je s t  z d o l ­
n y  d o  w y k o n y w a n ia  s w e j w ła d z y .

sk ie  w  H is z p a n ii  c e n tr a ln e j będą  
n a d a l p o d tr z y m y w a ły  p o z o r y  o p o -

w ą tp liw o ś c i ,  ja k i  b ę d z ie  o s ta t e c z ­
n y  w y n ik  w a lk i, k tó r e j p r z e d łu ż e ­
n ie  s ię  m o ż e  je d y n ie  s p o w o d o w a ć  
d a lsz e  c ie r p ie n ia  i o f ia r y  w  lu ­
d z ia c h " .

J e d n o m y ś l n a
u c h w a l a  

francuskiej Rady
M in istró w

P A R Y Ż , 27. 2 A g e n c ja  H avasa 
k om u n ik u je : R ada m in istrów  e -  
dw ogłosm e postan ow iła  uznar 
h iszpańsk i rząd n a rod ow y  de ju re

Niedomaganie
P. Prezydenta R.P.

F A T  d o n o s i u r z ę d o w o : P a n  
P r e z y d e n t  R z e c z y p o s p o lit e j ,  k tó r y  

; o d  p a ru  d n i n ie d o m a g a ł, n ie  m ó g ł 
d z is ia j o p u ś c ić  łó ż k a  sk u tk iem  
n ie d y s p o z y c ji  p r z e w o d u  p o k a r m o  
w e  go .

W o b e c  o rz e c z e n ia  le k a rz y , że  
stan  ten  m o ż e  p o t r w a ć  k ilk a  d n i, 
a u d ie n c je , k tó re  m ia ły  o d b y ć  się 
w  b ie ż ą c y m  ty g o d n iu , zosta ły  o d ­
w o ła n e ,

Na 20 lat
skazano

W o z n  es enskiego
M o s k w a ,  2 7 . 2 . R a d io t e ie g ia -

f is ta  W ozn iesien sk ij został skaza­
n y  na 20 lat w ięzien ia . W y r o k  
je s t  o s ta te cz n y  i a p e la c ji  n ie  p o d ­
lega .

S ą d  w  m o ty w a c h  w y r o k u  u -  
7-nał, że  W o z n ie s ie n sk ij p o p e łn ił  
sw e  p r z e s tę p stw a  z p o b u d e k  
k o n tr r e w o lu c y jn y c h .
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